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Jang-Tse sforsowana 
przez Armię Ludową

LONDYN, 13.4. (PAP). — Minister­
stwo obrony w  rządzie Kuomintangu 
podało w środę do wiadomości, że od­
działy chińskiej armii, ludowej prze­
kroczyły rzekę Jang Tsc Kiang w doi 
nym biegu w odległości 100 km na 
południowy zachód od Nankinu.

Tymczasem lotnictwo Kuomintangu kon 
tynuuje ataki terrorystyczne na miasta 
wyzwolonych obszarów, równiny środko- 
wo_ chińskiej. Agencja prasowa Nowych 
Chin donosi, że szczególnie ciężko ucier 
piały okręgi Kaifeng i Kiang-Su.

Ludność Chin Środkowych uchwaliła 
na licznych wiecach rezolucję, domaga­
jąc* się ukarania jako zbrodniarzy wo­
jennych dowódcy sil lotniczych Kuomin­
tangu Czu-Czi-Jena i jego adiutanta 
Wang-Czu-Minga. Równocześnie ludność 
daje wyraz pragnieniu, by armia ludowa 
jak najrychlej sforsowała rzekę Jang-Tse- 
Kiang i ujęła zbrodniarzy wojennych.

Rząd Kuomintangu musi zerwać 
z Czang-Kai-Szekiem

LONDYN, 13.4 (PAP). Rozgłośnia No 
Wych Chin stwierdziła w jednym ze 
swych ostatnich audycji, że rząd Kuomin 
tangu powinien zerwać wszelkie stosun­
ki z Czang Kai Szekiem i z imperialista­
mi amerykańskimi, jeżeli rozmowy o po­
kój, rozpoczęte w Pekinie, mają byc uko 
mnowame sukcesem. Rozgłośnia podkre­
śliła zbrodnie Czang Kai Szeka, który 
w ciągu ostatnich 22 lat doprowadził do 
zguby setki tysięcy ludzi wskutek swej 
zdradzieckiej polityki.

W spólna lista w yborcza  
na W ęgrzech

BUDAPESZT, 13.4 (PAP). We wtorek 
odbyło się posiedzenie Prezydium Nie­
podległościowego Frontu Ludowego pod 
przewodnictwem Rakosi‘ego. Na posiedzę 
niu tym postanowiono, że partie politycz­
ne i organizacje, należące do Frontu pój­
dą do wyborów ze wspólną, listą.

BUDAPESZT, 13.4 (PAP). Węgierski 
minister spraw wewnętrznych Janos Ka- 
dar wydal w dniu 13 bm, rozporządzenie, 
na mocy którego 15 maja 1949 roku od­
będą się w całym kraju wybory do par­
lamentu.

Nowy minister geologii Z S R R
MOSKWA, 13.4. (PAP). — Prezy­

dium  Rady Najwyższej ZSRR miano­
wało P io tra  Zacharowa m inistrem  geo 
logii, zwalniając z obowiązków m in i­
stra geologii I l ię  Małyszewa.

Interpelacja w Zgrom. Narodcwym 
w sprawie ograniczeń wizowych

PARYŻ, 13.4 (PAP). Deputowana Ma­
rie Vaillant-Couturier złożyła w Zgroma 
dzeniu Narodowym interpelację w spra­
wie decyzji rządu francuskiego ogranicze­
nia ilości wiz wjazdowych dla delegatów 
zagranicznych na Światowy Kongres w 
Obronie Pokoju. Deputowana Couturier, 
domagając się umieszczenia interpelacji 
na porządku dziennym obrad Zgromadzę 
nia, oświadczyła:

„Cóż można sądzić o tych utrudnie­
niach, czynionych uczonym, intelektuali­
stom, księżom, robotnikom i kobietom, 
którzy świadomi grożącego im niebezpie­
czeństwa, pragną pracować nad utrzyma­
niem pokoju? Czegóż można obawiać 
się od tych ludzi, którzy chcą wspólnym 
wysiitkiem przeszkodzić potwornej zbrod- 
ni? Ograniczenie liczby wiz wjazdowych 
dla delegatów na Światowy Kongres w 
Obronie Pokoju jest sprzeczne z trady­
cjami francuskimi i republikańskimi. Za­
rządzenie takie stanowi zamach na wol­
ność wyrażania swoich przekonań. , W 
imię dobrej opinii naszego kraju żądam 
uchylenia tej niczym nieusprawiedliwio­
nej decyzji.

Większością głosów Zgromadzenie Na­
rodowe sprzeciwiło się podjęoiu dyskusji 
nad interpelacją deputowanej Vaillant- 
Couturier,

W  sobotę ukaże się 

śu iią teczn ji num er 

» Rzeczypospolitej “

Numer ten o podwójnej obję­
tości zamierać będzie:

PuMIrpstnczne

Edmund Bora—Pax czy pokój? 
Henryk Kassganowicz —

1° nie jest recenzja 
Henryk Korotyński —

pańskim stylu życia na­
szej inteligencji 

rena Krzyiuicka -  
Ludwik Krzyuiicki tu Ame­
ryce

Stefan Magenheim -
wiatło dla wszystkich 

Edmund Osniańczyk -  
ILinde polsko-niemiecki 

Zdzis ław  Sachnourski -  
D aczego sprawa nie zo­
stała załatwiona?

utworu l ite ra c k ie  i essay’ę

A nton i Czechow —
■ zudło z worka (tłum Jerzy 
Pomianowski)

Kornel Makuszyński — 
Apokaliotyczny indyk 

St. Strum ph-Wojtkiewicz -  
Zmora bosmana Rybickiego 

Leopold Tyrmand —
Będziemy my — i będzie las 

Jan Urban — Krzyżówka

re w  o r t a ż e

Władysław Milczarek —
Żubry — puszcz imperatory 

Lech P ietrzak —
Amerykanin ui kopalni

kolumna humoru
P- n. Dzwonek n iedzielny

pod redakcją
A.Potemkowskiego (Megana)

Protest Polskiego Komitetu 
przecku redukcji wiz 
na Kongres Paryski

Polski Komitet Obrońców Pokoju odbył w dniu 13 b. m. w Warsza 
wie przedkongresowe zebranie pod przewodnictwem rektora Uniwersy 
tetu Wrocławskiego prof. Stanisława Kulczyckiego, uchwalając pro

test przeciwko redukcji wiz dla poi 
skiej delegacji na Kongres Paryski.

Na wstępie Jerzy Borejsza, który w 
tych dniach powrócił z Paryża, złożył 
sprawozdanie z prac Biura Kongresu 
Pokoju.

PRZEMÓWIENIE  
JERZEGO BOREJSZY

Jerzy Borejsza podkreślił, że wśród 
intelektualistów  francuskich panuje 
zdecydowana wola aktywnego uczest­
niczenia w  walce o pokój i  przekona 
nie o zwycięstwie s ił postępu.
__ Powszechna jest świadomość, że 

Kongres Paryski — to nie jednorazo­
we wydarzenie, ale etap długofalowej 
zorganizowanej pracy, mobilizującej 
wszystkich ludzi dobrej w o li w obro­
nie pokoju. Źródłem w ia ry  sił walczą 
Cych o pokój św iatowy jest przekona 
nie o realności tych sił, nieporówna­
nie większych niż przed drugą wojną 
światową.

Obecnie — Stwierdza mówca — 
myśl idzie w  parze z czynem.

Gdy w  obozie kapita listycznym  na­
rastają głębokie sprzeczności, które w 
miarę rozwoju nieuniknionego k ryzy ­
su pogłębiają się jeszcze bardziej, 
obóz postępu i  pokoju- jest zw arty i 
opiera się na braterskiej przyjaźni. 
Wielką potęgę przedstawia przodują­
ca siła obozu pokoju — Związek Ra­
dziecki w raz z jednolitym  frontem 
państw demokracji ludowej i  «cemen­
towanym, solidarnym, ja k  n igdy do­
tąd, frontem klasy robotniczej i  przo 
dującej in te ligencji narodów całego 
świata.

Jeśli we Wrocławiu odbyły się za­
ręczyny z pokojem, w Paryżu odbędą 
się zaślubiny — m ów ił Jerzy Borej­
sza.

Kongres Pokoju w  Paryżu oczywiś 
cie niepokoi tych, k tórzy podpisali 
Pakt A tlan tycki, szaleńców dążących , 
do nowej wojny.

Mówca oświadcza dalej: wiele góry 
czy sprawiło czołowym intelektuali­
stom francuskim postępowanie ich 
rządu, lękającego się delegatów na 
Kongres — co znalazło swój wyraz w 
ograniczeniu ilości w iz  do 8 dla dele­
gacji, która w inna była składać się z 
71 osób.

Mimo szykan nie tylko nie umniej­
szono wagi Kongresu, lecz przeciw­
nie — znaczenie jego wzrośnie. Szy­
kany te nie osłabią braterskich wię­
zów, łączących naród polski z ludem 
francuskim, lecz wzmocnią opór obu 
narodów przeciwko sygnatariuszom 
Paktu Atlantyckiego.

Następnie mówca omówił program 
Kongresu i  jego skład, inform ując, że 
ksiądz B ou llie r — członek Komitetu 
w yraz ił zadowolenie, że udział w  Kon 
gresie zgłosiły liczne delegacje kato­
lickie, protestanckie i  innych wyznań 
re lig ijnych.

W zakończeniu mówca oświadcza, 
że naszym obowiązkiem jest wytężo-

Obrońcóir Pokoju

Już 20 tgs. strajkujących  
tu porcie londyńskim

LONDYN, 13.4 (PAP). Strajk w por­
cie londyńskim rozszerza się z niezwykłą 
szybkością. W  ciągu środy do strajku 
przyłączyła się większość robotników, za­
trudnionych przy oświetleniu i sygnali­
zacji portu, obsługujących holowniki itd, 
Liczba strajkujących doszła do 20 ty­
sięcy.

Mimo ostrej akcji antystrajkowej rzą­
du, strajk cieszy się solidarnym popar­
ciem.

Środowa prasa popołudniowa zapowia­
da, że w wypadku, gdyby strajk przecią­
gnął się poza święta Wielkanocne, rząd 
proklamuje „stan wyjątkowy" podobnie 
jak to miało miejsce w czerwcu roku 
ubiegłego podczas ówczesnego strajku w 
porcie londyńskim.

na walka o pokój, a obowiązek ten 
w ynika m. in. z ogromnego wzrostu 
autorytetu Polski na forum  między 
narodowym.

Staliśmy się — oświadcza Jerzy Bo 
rejsza — nie przedmiotem, ale pod 
miotem polityki międzynarodowej. 
Dziś możemy rzucić swój autorytet 
na szalę walki o pokój, autorytet, z 
którym liczą się narody. Mamy świa 
domość tego, że inne narody mogą 
się dziś od nas uczyć. Po raz pierw 
szy bowiem w naszych dziejach pań­
stwo i naród stanowi jedną zwartą 
siłę.

Następnie sekretarz gen. KCZZ — 
Tadeusz Ćwik, złożył sprawozdanie z 
działalności Krajowego Kom itetu 
Obrońców Pokoju podkreślając, że 
akces do Kongresu zgłosiło 11 sena­
tów akademickich. N ie ma uczelni, 
nie ma również organizacji, która nie 
zajęłaby wyraźnego stanowiska w  
sprawie pokoju. Napłynęły setki akce 
sów  ̂ indyw idualnych od ludzi nauki, 
sztuki, lite ra tów  i artystów. Obok ty ­
sięcy wypowiedzi rad zakładowych 
kół związkowych, Kom itet otrzymuje 
tysiące wypowiedzi kó ł ZSCh, poszczę 
gólnych gromad i  gm in wiejskich.

Z deklaracjam i w a lk i o pokój łączą 
się zobowiązania wzmożenia produk­
c ji, rozszerzenia współzawodnictwa, 
udoskonalenia systemu oszczędnościo 
wego.

Przewodnicząca L ig i Kobiet — Ire ­
na Sztachelska, poinformowała uczest 
ników  narady o pracach L ig i dla obro 
ny pokoju stwierdzając, że kobiety 
polskie, które poznały okrucieństwo 
wojny, które w niosły w ie lk i w kład w  
odbudowę kra ju , zdecydowanie po­
tępiają podżegaczy wojennych, w ie­
rząc głęboko w  siły postępu i pokoju 
i, że pokój zwycięży.

Janusz Zarzycki, przewodniczący 
ZMP stw ierdził, że ponad pół m iliona 
młodzieży z całą świadomością m ani­
festowało w  okresie Tygodnia Swiato 
wej Federacji Młodzieży. Widownią 
w ie lk ich  manifestacji była Warszawa, 
Łódź, K raków  i  inne miasta.

(Dokończenie na str. 2-ej)

'Otwarcie Targów Mediolańskich
RZYM, 13.4. (PAP). — Prezydent 

Włoch Einaudi otworzył we w torek 
doroczne Targ i Mediolańskie. Wśród 
zwiedzających duże zainteresowanie 
wzbudził paw ilon polski. Pawilon ten 
zwiedził również prezydent w  towa­
rzystw ie ambasadora R. P. Ostrów 
skiego.

Już UJ 1941 roku  
próbow ano otworzyć  

testam ent Paderewskiego
PARYŻ, 13.4 (Telepress). W  związku 

ze sprawą testamentu mistrza Paderew­
skiego, korespondent Telepressu donosi z 
Paryża co następuje:

Z protokołu, sporządzonego przy otwar 
ci u testamentu wynika, że pierwsza ko­
perta, zawierająca drogą z testamentem, 
została otwarta już w dniu 4 sierpnia 
1941 r. w banku Morgana, w pięć ty­
godni po śmierci Paderewskiego.

Pieczęcie, którymi zaopatrzona była 
koperta, zostały zerwane. Autor tego czy 
nu natknął się jednak na drugą kopertę, 
zalakowaną trzema pieczęciami Konsula­
tu R. P.

Człowiek? który zerwał pieczęcie na 
pierwszej kopercie, nie miał widocznie 
odwagi złamać pieczęci urzędowych, wo­
bec czego włożył z powrotem drugą ko­
pertę do pierwszej. Kopertę tę opatrzy! 
jakąś anonimową pieczęcią.

W  banku Morgana przeprowadzane 
jest w tej chwili dochodzenie^ kim jest 
ów tajemniczy nieznajomy, który naru­
szy! testament Paderewskiego,
4.8.1941 roku.

Kronika nolityczna

Lista nagrodzonych 
w numerze świątecznym

W dniu 13 b. m. odbyło się po­
siedzenie sądu konkursowego w 
składzie wiceprzewodniczący 
KCZZ ob. Wacław Żukowski, 
naczelny dyrektor FWP ob. Bo 
lesław Kania i naczelny red. 
„Rzeczypospolitej“ ob. Henryk 
Korotyński. Sąd wyłonił zwy­
cięzców w Konkursie-Ankiecie 

p. n. „Jak sobie wyobrażam ak­
cję kulturalno-oświatową na 

wczasach“ oraz przyznał im na 
grody.

Nazwiska nagrodzonych poda­
my w numerze świątecznym.

P ie r irsza  p róba

Od wtorku 12 bm. trwają próby wytrzymałości mostu średnicowego. Spe­
cjalne ekipy fachowców badały podatność mostu na obciążenie przy po. 
mocy specjalnych aparatów. Most wytrzymał próbę. Na zdjęciu — pierw­

szy pociąg na moście średnicowym

M. 7. Zarzycki

Statut okupacyjny 
dla Niemiec

Berlin, w  kwietniu.

POZOSTALI w Waszyngtonie 'po 
podpisaniu t.zw. paktu atlantyc­

kiego ministrowie spraw zagranicz­
nych 3 mocarstw zachodnich: W. 
Brytanii, FYancji i St. Zjednoczo­
nych przeprowadzili w ciągu ubie­
głego tygodnia szereg rozmów,', któ­
re zakończyły się w piątek 8 bm. 
ogłoszeniem komunikatu zawiada­
miającego o „całkowitym uzgodnie­
niu“  stanowiska tych państw w 
kwestii niemieckiej.

To całkowite „porozumienie“  we­
dług oficjalnego komunikatu ozna­
cza, iż odtąd w sprawie niemieckiej 
nie będzie się już rozróżniać poli­
tyk i angielskiej czy amerykańskiej 
—ich miejsce ma zająć jednolita 
polityka mocarstw zachodnich. Re­
zultatem „porozumienia“ waszyng­
tońskiego jest uchwalenie od daw­
na dyskutowanego statutu okupa­
cyjnego, utworzenie Wysokiej Ko­
m isji Alianckiej dla administracji 
Niemiec zachodnich oraz zapowiedź 
szybkiego utworzenia Trizonii przez 
włączenie francuskiej strefy oku­
pacyjnej do anglo-amerykańskiej 
Bizonii.

Statut okupacyjny jest pojęciem 
wymyślonym przez polityków za­
chodnich, ma to być instytucja sta­
nowiąca swego rodząju namiastkę 
traktatu pokojowego. Podpisanie u- 
kładu pokojowego zmusiłoby mo­
carstwa zachodnie do zakończenia 
okupacji i wycofania wojsk okupa­
cyjnych z Niemiec, a więc oznacza­
łoby utracenie bezpośredniej kon­
tro li nad obszarem, który w pla­
nach imperialistycznych upatrzony 
został na główną bazę agresji na 
Europę. Realizacja tych planów 
wymaga więc zachowania dotych­
czasowego stanu rzeczy. Ponieważ

dniu

Min. Modzelewski przyjął wczoraj am­
basadora i Wiktora L. I.ebiediewa.

Tegoż dnia min. Modzelewski przyjął 
posła Hiszpanii p. Manuela Sanchez 

i Arca.

Mimo presji Anglosasóui —
20 państuj wstrzymało się od głosowania

Spraw a M indszentjj‘ego 
i pastorów  bułgarskich  

przekazana Kom isji Politycznej
NOWY JORK, 13.4. (PAP). — Generalne Zgromadzenie ONZ dy­

skutowało przez cały wtorek na temat jurysdykcji ONZ w sprawie 
rzekomego pogwałcenia praw obywatelskich i klauzul traktatów poko­
jowych przez Bułgarię i Węgry. 30 głosami przeciw 7 przy 20 państ­
wach wstrzymujących się od głosowania przesłano wniosek Australii 
i Boliwii, poruszający sprawę Mind szenty‘ego i 15 pastorów bułgar­
skich do komitetu politycznego.
Niespodzianką dla in ic ja to rów  ak­

c ji, stanowiącej ingerencje w  we­
wnętrzne sprawy B u łgarii i Węgier, 
była znaczna ilość państw, które — 
powstrzymując się od glosowania — 
w yraz iły  opinię, że rozpatrywana 
sprawa nie leży w  kompetencji ONZ.
W istocie bowiem anglosascy in ic ja to  
rzy całej kampanii zdołali zmontować 
zaledwie większość 3 głosów.

W toku dyskusji przedstawiciele 
Polski, ZSRR, Czechosłowacji, Jugo­
sławii^ i Białorusi przedłożyli obszerny 
m ateria ł dowodowy z. zakresu prawa 
międzynarodowego przeciwko Wniesie 
n iu te j sprawy do ONZ. Delegaci tych 
państw podkreślili, że sprawę M ind- 
szenty‘ego i pastorów bułgarskich po­
ruszono wyłącznie dla celów propa­
gandowych, dla dalszego podsycania 
wrogości do k ra jó w  demokracji lu ­
dowej.

Stronę prawną całego zagadnienia 
omówił m. in. obszernie delegat pol­
ski — m inister Drohojowski, k tóry

również podkreślił, że w  „obronie" 
praw obywatelskich w  B u łgarii i  na 
Węgrzech wystąpiła Boliw ia, w  któ ­
rej w  ogóle nie istn ie je wolność re łi 
gijna i  Australia, traktująca tubylców 
jako ludzi drugiej kategorii.

Delegat radziecki, ambasador Pa- 
niuszkin, oświadczył, że próby zmu­
szenia ONZ do wmieszania się w  we­
wnętrzne sprawy B u łgarii i  Węgier 
stanowią jawne pogwałcenie K a rty  
Narodów Zjednoczonych. Związek Ra 
dziecki sprzeciwia się ja k  najbardziej 
stanowczo tym  próbom.

Delegaci państw skandynawskich 
domagali się przekazania sprawy ko­
m is ji 3 mocarstw, powołanej przez 
tra k ta ty  pokojowe z Bułgarią i  Wę­
grami. Uwagę zwróciło oświadczenie 
delegata USA Cohena, k tó ry  nie w y ­
kluczył, że ONZ przekaże sprawę 
Mindszenty‘ego i pastorów bułgar­
skich owej komisji. W ten sposób Co­
hen potw ierdził, słuszność wysunię­
tych w  dyskusji argumentów świado 
mego pominięcia przez in icjatorów

kampanii kom is ji 3 mocarstw, powo­
łanej do rozpatrywania spraw, w y n ik ­
łych z ewentualnego naruszenia tra k ­
tatów pokojowych.

Sprawa b. kolonii włoskich 
przekazana do podkomitetu

NOWY JORK, 13.4. (PAP). — Na po 
siedzeniu kom is ji politycznej ONZ 
przewodniczący zaproponował powo­
łanie podkomisji dla rozpatrzenia pro 
pozycji, które wpłynęły w  sprawie b. 
ko lonii włoskich. Delegat podkreślił, 
że w  skład podkomisji pow inni wejść 
przedstawiciele wszystkich 4-ch w ie l­
k ich mocarstw. Wówczas przewodni­
czący kom isji zaproponował następu­
jący skład podkomisji: Brazylia, 
Egipt, Stany Zjednoczone, Związek 
Radziecki, W ielka Brytania, Francja, 
Polska, Nowa Zelandia, , Norwegia, 
Hindustan i H aiti. Ten skład został 
przez komisję polityczną zatwierdzo­
ny. i

Dalsza dyskusja w  sprawie b. kolo­
n ii w łoskich zostało odroczona do na­
stępnego posiedzenia.

Sprawa In donezji 
na porządku obrad O N Z

NOWY JORK, 13.4. (PAP). Zgro­
madzenie Narodów Zjednoczonych po 
stanowiło we w torek wieczorem 
Większością 41 głosów przeciwko 3 
przy 12 wstrzymujących się od głosu, 
— wnieść sprawę Indonezji na porzą 
dek obrad obecnej sesji.

przedłużająca się w nieskończoność 
okupacja Niemiec przez mocarstwa 
zachodnie i oczywista ich niechęć 
do podpisania układu pokojowego 
stawiała przedstawicieli obozu im ­
perialistycznego w dwuznacznej sy­
tuacji, postanowiono w prosty spo­
sób, z punktu widzenia prawa mię­
dzynarodowego niespotykany, „za­
legalizować“  stan rzeczy i  ustano­
wić permanentną okupację.

Na zewnątrz statut okupacyjny 
oznacza więc określenie upraw­
nień okupanta na obszarze okupo­
wanym i  rozgraniczenie kompeten­
c ji między władzą okupacyjną z 
jednej a władzą państwa zacho- 
dnio-niemieckiego z drugiej strony. 
W istocie rzeczy nowy statut ozna­
cza zapewnienie okupantom w za­
chodnich Niemczech wyłącznego 
prawa stanowienia na czas nieogra­
niczony. Przekonywującego dowodu 
na to dostarcza zaznajomienie się z 
postanowieniami statutu okupacyj­
nego.

„Zachodni alianci zobowiązuj s:ę 
do poszanowania konstytucji zuiąz 
kowej i konstytucji krajowych < raz 
przekazania władzom niemieckim 
uprawnień ustawodawczych i  wyko­
nawczych we wszystkich prawie 
sprawach wewnętrzno-niemieck eh“  
—czytamy w sprawozdaniu je mej 
z agencji amerykańskich. Wlrdae 
okupacyjne zastrzegają sobie je­
dnak prawo decydowania w  spra­
wach dotyczących bezpieczen. lwa 
pkupantów oraz stosunków nie: acc 
kich z zagranicą. Oznacza to, iż mo­
carstwa zachodnie zapewnić chcą 
sobie wyłączną jednostronną kontro 
lę nie tylko rozbrojenia, dem ilil iry  
zacji oraz po lityk i zagranicznej pań 
stwa zachodnio-niemieckiego, ale 
także handlu zagranicznego Nie­
miec, zasadniczych spraw gospodar­
czych, jak kontrola Ruhry, zagra­
nicznych udziałów przemysłom ych 
w Niemczech, sposobu wydatkowa­
nia subwencji amerykańskich dla 
gospodarki niemieckiej itp. Wzglę­
dami „bezpieczeństwa okupantów“  
łatwo uzasadnić będzie zachowanie 
prawa kontroli nad policją, tworze­
nie grup wojskowych w rodzaju 
„czarnej gwardii“  itp. Cała gospo­
darka niemiecka, wszystkie sprawy 
związane z produkcją, importem i 
eksportem są więc praktycznie wy­
łączone spod kompetencji władz 
niemieckich.

Alianci zachodni rezerwują sobie 
dalej prawo do wprowadzenia w ra­
zie potrzeby stanu wyjątkowego, 
co pozwoli im rozciągnąć kontrolę 
na pozostałe dziedziny zastrzeżone 
w kompetencji niemieckiej.

Co w tym stanie rzeczy właści­
wie pozostaje w  zakresie uprawnień 
władz zachodnio-niemieckich ?. Ja­
kaś bliżej nie zdefiniowana pozba­
wiona istotnego znaczenia „reszta“  
z jednym ważnym ograniczeniem; 
„Ustawy niemieckie wchodzą w ży­
cie automatycznie, o ile w  ciągu 2L 
dni po ich ogłoszeniu nie zostaną 
zniesione przez władze okupacyj­
ne.“

Sytuacja jak ■widzimy jest jasna, 
można by ją w  skrócie raz jeszcze, 
zachowując sty l postanowień statu­
tu, przedstawić następująco: wła­
dze niemieckie mają pełne prawa 
wykonawcze i  ustawodawcze, z wy 

(Dokończenie na str. 2-ej)
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Emigracja krajem, 
kra j z emigracją

T^IE D A W N O  odbyło się w  Paryżu tyczna Emigracja protestuje Jak naj-
. Plenarne posiedzenie Rady Naro- ostrzej przeciwko nieuzasadnionemu 
)IT 'ej "c iakow  we F ranc ji. Po dwu wysiedlaniu Polaków — działaczy 

d n io w ych  w yczerpu jących dysku- demokratycznych z Francji. Rezolu- 
penum  «chwaliło rezolucję po cja podkreśla, że eltspulsje te są tym  

tiauającą zasadnicze znaczenie dla bardziej nieuzasadnione, że w  ch w ili 
em igracji polskie j w  tym  kra ju . gdy szykanuje się demokratyczne or- 

i»ezc_ucja ta porusza obszernie pod ganizacje polskie i  wydala ich dzia- 
staw sw e zsp fim o n ie  — zagadnienie łączy, to leru je się wrogą 1 dyw ersyj- 
w ię z i z krabem. „Postęp w ięzi, łączą ną działalność organizacji antypol- 
cej naszą em igrację  z kra jem  — skieh, które szkodzą dobremu im ie- 
bs-zmi rezolucja — i  autorytet k ra - r.ur Polski i  przyjaźni pclsko-francu- 
ju  w  marach wychodźstwa zwiększa skiej.
Ł..,bart.7,3 szynko . Rada Narodowa, potępiając w  tych

(źorady wykazały, ze więź ta znaj- zagadnieniach władze francuskie ro ­
dnie konkretny wyraz przede v/szy- zumie jednak, że szykany te n ie mo- 
stk im  w  opiece, jaką Pniaka Ludo- gą wpłynąć na dobre stosunki mie- 
./a macza emigrację^ we Francji. Ta li dzy narodem polskim  i  francuskim .

, w  dziedzinie oświaty. Rezolucja stwierdza, że w  obecnym
iZtfti c wysiał do Francji 65 czasie więcej niż k iedyko lw iek ko-

tys. podręczników szkolnych, które nieczne jest zacieśnienie przyjaźni 
są euzą pomocą w  utrzym yw aniu polsko-francuskiej, gdyż jest ona 
poićKcsci wśród najmłodszych Pola- platform ą zachowania pokoju. Te 
kow we Francji. Nalc /  podkreślić uczucia przyjaźni d la narodu francu 
ofiarną pracę polskich emigracyjnych skiego i zrozumienie jego interesów 

, , Narodowych, kióre poprzez sieć przez Emigrację uwypukla się w  u- 
polsk.ch szkol we F rancji prowadzą stępie rezolucji, k tó ry  mówi o Za­
w dz ięcza  dzieło szarzenia ku ltu ry  głębiu Rukry. Plenum RNPF w yra- 
polskiej. Poważnym czynnikiem  jest ża zaniepokojenie w  związku z cd- 
tu  instytucja Rad Rodzicielskich, któ daniem potencjału Zagłębia w  ręce 
re we współpracy z nauczycielstwem Im peria listów  niemieckich. Ten stan 
przyczyniają się w  zasadniczy spo- rzeczy jest groźbą nowej agresji, 
sób co rozwodu szkoły polskiej. groźbą dla bezpieczeństwa Polslci i

Rząd Polski wykazał duże zainte- F ranc ji i  groźbą d la pokoju świata, 
resowanie losem starców i sierot ży- Najszerzej zajmuje się rezolucja 
jących częstokroć w  trudnych w a- sprawą utrzymania jedności Polaków 
runkach. Przysłano pewną ilość żyw we F rancji. „Osiągnięcia gespodar- 
ności, Ambasada R. P. rozdzieliła czs k ra ju  szybko postępują naprzód 
wśród najbardziej potrzebujących 3 i  wzbudzają podziw innych narodów 
m iliony franków. Rada Narodowa — brzm i rezolucja. Pomaga to w  du 
wniosła bardzo poważny w kład  w  to  żej m ierze uczciwym Polakom zro- 
dzielo, organizując zbiórkę zimową zumieć, gdzie ich droga“ . Rada Na

Ostateczna kapitulacja Anglii i Francji wobec USA 
W strzym anie  ro zb ió rk i 
159 fab ryk  n iem ieckich

która dała poważne rezultaty. redewa zdając sobie sprawę z wagi
Dzięki staraniom Rządu Polskiego, odpowiedzialności jaka ciąży na je j 

k iik a  tysięcy dzieci z F rancji korzy- barkach wzywa swe ogniwa do kon- 
stało z potrzebnego im  wypoczynku kre tna j wspólnej akcji z tym i wszy- 
a kilkaset po raz pierwszy u jrzało stk im i organizacjami i  działaczami,
Ojczyznę.

Osobnym rozdziałem
którzy stoją na stanowisku patrio - 

działalsiości tycznym i  gotowe są do wzięcia udzia
Rady Narodowej jest opieka, jaką o- i«  w  odbudowie Ojczyzny, 
toczyła ona jedyne demokratyczne „L in ia  podziału na wychodźstwie 
pismo codzienne we F ranc ji „Gazetę — stwierdza na zokańezenie rezclu- 
Pelską“ . cja — biegnie nie między tym i, któ-

Te wszystkie wyżej wym ienione rzy mają takie czy inne poglądy, ale 
sprawy dotyczą raczej wewnętrzne- między praw dziw ym i pa trio tam i sku 
go życia em igracji polskiej we Frań pia jącym i się wokół Ojczyzny, a w ro  
c ji. Natomiast część rezolucji dęty- gami Polski“ . Rezolucja podkreśla 
cząca repa triac ji porusza zagadnie- rozkład panujący w  antypolskim  tzw.
nie zasadnicze — zagadnienie po­
w ro tu  do Ojczyzny tysięcy Polaków.

„C entralnym  • Zw iązku Folaków“  
gdzie jedyną czynnością „działaczy1

Wychodźstwo z żalem przyjęło do w ia  jest walka o stanowiska. Ostatnio od 
d.omości opóźnienie przez władze CZP oderwało się w iele organizacji
francuskie tegorocznej repatriac ji.

Zd szczególnym oburzeniem spot-
emigracyjnych tam  zgrupowanych. 

Obrady RNPF i  przyjęta rezolucja
ka ł się fak t, że transport repatriacyj są dowodem głębokiego poczucia cd 
ny przewidziany na miesiąc lu ty  i powiedzialności za losy Em igracji, 
aprobowany przez władze francuskie Są one dowodem zrozumienia, że Emi 
( o czym donosiliśmy w  swoim cza- gracja po tra fi odegrać pozytywną ro­
sie) został przez te ostatnie zatrzyma- lę ty lko  w  ścisłej w ięz i z krajem. Z 
ny. Rada Narodowa we F rancji do- drug ie j strony naród poiski w  pełni 
maga się zasadniczego uregulowania docenia w y s iłk i Rady Narodowej i 
te j' sprawy w  form ie podpisania urno demokratycznej E m igrac ji po lskie j i
w y repatriacyjne j na 1949 r. 

Wreszcie zorganizowana, demokra-
popiera
niach.

ją  całkowicie w  je j dąźe-

WASZYNGTON, 13.4. (PAP). — Departament Stanu w komunikacie 
opublikowanym w środę podał do wiadomości, że Anglia, Francja i 
S tany Zjednoczone osiągnęły „porozumienie“ w sprawie całkowitego 
lub częściowego wstrzymania rozbiórki 159 przedsiębiorstw przemysło­
wych w Niemczech Zachodnich, rzekomo w celu przyśpieszenia odbudo­
wy gospodarczej Europy Zachodniej.

Przedsiębiorstwa te przeznaczone 
byty p ierwotnie na pokrycie rosz­
czeń odszkodowawczych państw, k tó ­
re padły ofiarą agresji h itle row skie j. 
L is ta  wyłączonych z demontażu przed 
siębiorstw obejmuje 32 stalownie, 88 
zakładów przemysłu metalowego, 32 
zakłady chemiczne i  7 fab ryk .metali 
kolorowych. Wstrzymanie rozb iórk i 
159 przedsiębiorstw niem ieckich, a 
zwłaszcza stalowni, znacznie zw ięk­
szy potencjał przemysłu wojennego 
Niemec Zachodnich.

P ro tes t P o lsk iego  K o m ite tu
O brońcom  Pokoju

(Dokończenie ze str. 1-ej)

Sekretarz gen. Zw. b. W ięźniów Po 
litycznych Passim stw ierdził, że w  
dniach od 3 — IX b. m. w  Tygodniu 
Więźnia Politycznego na wiecach, aka 
demiach i w  licznych zebraniach lo ­
kalnych wzięło udział ponad 300 tys. 
osób, zmobilizowanych do aktyw nej 
obrony pokoju.

PREZYDIUM  KO M ITETU

Po sprawozdaniach dokonano w y ­
boru prezydium Ogólnopolskiego K o­
m ite tu  Obrońców Pokoju. Prezydium 
tworzą: przewodniczący — prof. Jan 
Dembowski, wiceprzewodniczący — 
Aleksander Bursk i i  Zofia Nałkow ­
ska, sekretarz gen. Jerzy Borejsza i 
członkowie prezydium: prof. Stefan 
P ieńkowski, Stefan Ignar, Janusz Za­
rzycki, Irena Sztachelska, Ostap D łu ­
ski, amb. Oskar Lange prof. SGH, 
prof. Stanisław Łoś , Aleksander Zel­
werowicz, górn ik  Józef Kociuba, me­
talow iec Edmund Stanek, tkaczka Lu 
cyna Wyrzykowska, chłopka Czesła­
wa Kumkowska, przodownik pracy 
przy budowie trasy W—Z Stanisław 
Więckowski, hu tn ik  B a rth  A nton i i 
chłop Przybysz Wacław.

Jerzy Borejsza zakomunikował u- 
czestnikom narady treść wiadomości 
telefonicznej z Paryża, że Rząd Fran­
cuski w  swej ostatecznej decyzji przy 
dzie lił delegacji polskiej 8 wiz.

REZOLUCJE
• Uchwalona na zakończenie rezolu­
cja, wyrażająca oburzenie, wywołana 
redukcją w iz, głosi m. in.:

„Decyzja rządu francuskiego o przy 
znaniu delegacji polskiej 8 wiz, na 
ogólną ilość 71 osób zgłoszonych, stoi 
w  jaskrawej sprzeczności z pięknym i 
tradycjam i polsko-francuskiej współ­
pracy, które j rezultatem był m. in. 
Światowy Kongres In te lektua listów  w 
Obronie Fok oj u we W rocławiu.

Wśród tych, -których spotkała od­
mowa, znajdują się przedstawiciele 
świata pracy i  na jw yb itn ie js i ludzie 
polskiej, nauki i  sztuki. Podkreślając, 
że władze polskie udzie liły wszystkim 
osobom, przybywającym na Kongres 
W rocławski jak  najdalej idących u- 
łatw ień. i zapewniono pełną swobodę 
wypowiedzi również i tym  delegatom, 
któ rych  stanowisko byio sprzeczne ze 
stanowiskiem olbrzym iej większości 
Kongresu, rezolucja głosi:

W iemy dobrze, komu i  z jakich

Zmiana yi CK Ż jdćw  w Polsce
Na posiedzeniu Centralnego Komitetu 

ti/dów w Polsce wybrano Grzegorza Sm-o 
l-.rza na miejsce dotychczasowego prze- 
v,oiriicz;cego dr Adolfa Bermana.

względów zależy na tym , by współ­
praca polskich i  francuskich s ił po 
stępowych w  obronie pokoju napoty­
kała na coraz to nowe trudności. Może 
to leżeć ty lko  w  interesie mącicieli 
pokoju.

Decyzja władz francuskich w yw o­
łała w  całym społeczeństwie polskim 
głębokie zdumienie i oburzenie. Spo­
łeczeństwo polskie dobrze jednak roz 
różnią stanowisko francuskich władz 
od rzeczywistej w o li francuskiego na­
rodu. Decyzja ta niczym nie osłabi 
nierozerwalnej przyjaźni i  braterst­
wa, łączącego lud  polski z ludem fran 
cuskim w  walce o pokój i  sprawie­
dliwość społeczną“ .

Budżet Crippsa 
uchw alony  

przez Izbę Gm in
LONDYN, 13.4. (PAP). Przed zakoń 

czeniem debaty nad budżetem C rip­
psa w  Izbie Gmin, władze partyjne 
wystosowały trzykrotne ostrzeżenie 
dyscyplinarne do k lubu  poselskiego 
P a rtii Pracy, przypom inając o obo­
w iązku głosowania za rządem. W w y­
n iku  głosowania budżet Crippsa zo­
stał uchwalony głosami 302 członków 
P a rtii Pracy. Przeciwko budżetowi 
głosowali labourzysita P rltt, nieza­
leżny P latts M ills  i  konserwatysta 
Kendal. Posłowie komunistyczni nie 
b ra li udziału w  głosowaniu jako auto 
rzy wniosku antybudżetowego. Par­
tia  konserwatywna powstrzymała się 
od głosowania, podobnie ja k  k ilkuna  
stu członków P a rtii Pracy.

M in is te r Crlpps nie udz ie lił odpo­
w iedzi na argumenty kry tyków . Po­
gratu low ał on natom iast władzom 
związkowym za to, że hamują maso 
we żądania robotnicze podwyżki płac, 
i  wezwał je do kontynuowania tego 
— jak  się w yraz ił — „wspaniałego 
w ys iłku ".

M inim alistyczny  
program  wyborczy  

Labour Party
LONDYN, 13.4. (PAP). B ryty jska 

P artia  Pracy ogłosiła program w y­
borczy, k tó ry  został opracowany jako 
plan p ięcio letn i i  przew iduje m. in. 
nacjonalizację przemysłu cukrow n i­
czego, fab ryk cementu oraz towa­
rzystw  ubezpieczeniowych, zakładów 
wodociągowych i  kopalń niektórych 
minerałów.

Program trn  został p rzy ję ty  bez j 
n iepokoju przez konserwatystów, ą 
koła finansowe zajęły praw ie że przy 
chylne stanowisko.

Organ C ity  „F iaanc ie l Times“  w  
artyku le  pt. „Socjalizm  z ograniczoną 
odpowiedzialnością“  stwierdza z za 
dowoleniem, że Labour P arty  wresz­
cie zrozumiała, iż  „k ra j n ie  potrze­
buje w ięcej nacjonalizacji, lecz w ię  
ccj konkurenajl“ . „F inanc ie l Times“ 
z satysfakcją podkreśla dalej, te  Par 
tia  Pracy zrewidowała swój stosunek 
do prywatnego przemysłu.

W londyńskich kołach dziennikar­
skich uważa się, że obecny m in im a li 
styczny program P a rtii Pracy pozo­
staje n iew ątp liw ie  w  związku z zo­
bowiązaniem rządu brytyjskiego od­
nośnie dopuszczenia amerykańskiego 
kap ita łu  prywatnego do W ie lk ie j B ry 
tan ii. Jak wiadomo dochody przed­
siębiorstw amerykańskich w  W ie l­
k ie j B ry ta n ii są przekazywane w  wa 
łucie dolarowej do Stanów Zjedno­
czonych. Program P a rtii Pracy zo­
stał opracowany w ta k i sposób, by 
kap ita liśc i amerykańscy nie czuli 
się skrępowani na terenie b ry ty j­
skim  i  mogli współpracować z kap i­
ta lis tam i b ry ty jsk im i.

Program p o lity k i zagranicznej nie 
zawiera żadnych nowych momentów. 
Zapowiada on kontynuowanie p o li­
ty k i m srshallowśkicj oraz p o lity k i 
paktu atlantyckiego i  tzw. .zimnej 
w o jny“  Program potępia obłudnie 
„s ta ry  konserwatywny im peria lizm ", 
aprobując jednocześnie bez zastrze­
żeń politykę kolonialną rządu.

Podjęte na żądanie Stanów Z jed­
noczonych rozmowy w  sprawie 
wstrzymania rozb iórk i przedsię­
biorstw  niemieckich, toczy się już od 
k ilk u  miesięcy, napotykając na opór 
rządów angielskiego i  francuskiego, 
które musiały się liczyć z oburzeniem, 
jak ie  rezygnacja z odszkodowań nie­
m ieckich wywoła w  ich społeczeń­
stwach. W sprawie te j wyjeżdżała

pod

rzu na temat porozumienia waszyn­
gtońskiego.

Komentarz podkreśla Istnienie źci 
słego związku między paktem atlan 
tyck im  a decyzjami m in is trów  spraw 
zagranicznych mocarstw zachodnich 
w  sprawie Niemiec Zachodnich. 
G łównym celem trzech rządów zachód 
nich jest wcielenie separatystycznego 
państwa zachodnio - niemieckiego do 
tzw. U n ii Europejskiej, czyli do an- 
glo-amerykańskiego bloku m ilita r­
nego.

Jest w ięc rzeczą zupełnie jasną — 
stwierdza komentator, — że zachod­
nim  mocarstwom okupacyjnym cho­
dzi g łównie o to, by stworzyć w  
Niemczech zachodnich państwo ma­
rionetkowe i  wykorzystać je jako ba­
zę wypadową, dla swych agresywnych 
planów.

Istotne przyczyny  
dym isji Sofulisa

BUKARESZT, 13.4 (PAP). Rozgłośnia 
Wolnej Grecji komentując wiadomość o 
dymisji Sofulisa, podkreśla, że przyczyny, 
które skłoniły go do tego kroku, nie 
ograniczają się do skandalu dewizowego 
w któryvi wmieszani są ministrowie. 
Głębsze przyczyny rezygnacji Sofuli­
sa — to porażka wojsk monarcho- 
faszystowskich na froncie Grammos—do Europy specjalna korni sj® „  ... . . . . . .  , ., , , .

przewodnictwem kongresmana H um -I Smo[ ,ka? strajk urzędników państwo- 
phrey‘a, która usta liła  167 przedsię-. wYch' /tcuy  sparaliżował działanie apa-
biorstw, niepodlegających rozbiórce,

Pod naciskiem Stanów Zjednoczo­
nych, które groziły nawet wstrzyma­
niem pomocy marshallowskiej, A n­
glia  i Francja „zgodziły się“  na „po 
rozumienie“ , polegające na przyjęciu 
praw ic bez zastrzeżeń zaleceń kom i­
s ji Humphrey‘a. Tak więc, raz je ­
szcze rządy państw zachodnio-euro­
pejskich z wyraźną szkodą dla inte 
resów narodowych, ugięły się przed 
żądaniami monopolistów amerykań­
skich, zainteresowanych w  zachowa­
n iu  niem ieckich zakładów przemysło 
wych. w  których posiadają olbrzymie 
udziały,

NIEMCY ZACHODNIE BAZĄ  
W YPADOW Ą

MOSKWA, 13.4. (PAP). , Zachcd- 
nio-niem ieckie państwo separatystycz 
ne ma służyć mocarstwom zachod­
nim  jedynie jąkó płaszczyk dla osło­
nięcia ich działalności w  zachodnich 
strefach okupacyjnych N iem iec“  — 
stwierdza tutejsze radio w  kementa-

ratu administracyjnego.
Król Paweł powierzył znów Sofulisowi 

utworzenie gabinetu. Nowy rząd będzie 
miał prawdopodobnie ten sam skład co 
i poprzedni z tym jedynie wyjątkiem, że 
do gabinetu nie wejdzie tym razem M ar- 
kezinis, który wmieszany jest zbyt jaw­
nie w aferę dewizową. W  toku rozmów 
na temat utworzenia nowego rządu „libe­
rałowie" Sofulisa i „ludowcy" Tsaldari- 
sa obrzucają się nawzajem oskarżeniami 
o udzielanie protekcji aferzystom. Kry­
zys polityczny reżimu ateńskiego nie jest 
bynajmniej przezwyciężony.

W a lk i tu G recji
BUKARESZT, 13.4 (PAP). Rozgłośnia 

Wolnej Grecji donosi, że wallki w paśmie 
górskim Grammos—Smolikas trwają. Nie­
przyjaciel ponowił swe ataki, mające na 
celu zawładnięcie miejscowością Pyrgós 
Stratsanis, wprowadzając do akcji 8 ba­
talionów. Mimo tych ataków, popartych 
przez artylerię i lotnictwo, Pyrgos-Strat- 
sanis pozostała w ręku armii demokra­
tycznej.

W  kilku wierszach
— Po<mlmo o s try c h  re p r e s j i  »

w ła d z  i  a re s z to w a n ia  p rz e z  p o l ic ję  ! •  i l u *  
d e n tó w  — T5 p ro c . s tu d e n tó w  um iworsy-s
te tu  n o w o jo rs k ie g o  k o n ty n u u j«  s t r a jk .  
S tu d e n c i d o m a g a ją  s ię  u s u n ię c i«  d w ó c h  
p ro fe s o ró w , k tó rz y  p ro p a g o w a li id e e  r a r  
s is to w s k ie . l

—  We w to re k  p rz e d s ta w ic ie l«  p a ń s tw «  
Iz ra e l i  S y r i i  s p o tk a li  s ię  p o n o w n ie  n a  
g ra n ic y  o b u  k ra jó w ,  b y  k o n ty n u o w a ć  ro z ­
m o w y  w  s p ra w ie  z a w a rc ia  ro z e jm u , p rz e r  
w an e  w  ub . ty g o d n iu .

— S e k re ta rz  tytanu Achesom. p rz e p ro w a ­
d z ił  k o n fe re n c ję  z  tu re c k im  m in is t re m  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  S a d ak ie m .

— R ząd w ło s k i o p ra c o w u je  w  p rz y ś p ie ­
szo n ym  te m p ie  p r o je k ty  u s ta w , s k ie ro w a ć  
n y c h  p rz e c iw k o  ru c h o w i z w ią z k o w e m u , 
o raz  p rz e w id u ją c y c h  re p re s je  na u czes t­
n ik ó w  s tra jk ó w .

— J u ż  o d  szeregu d n i w  s to l ic y  U S A
n ie  u k a z u ją  s ię  d z ie n n ik i  w ob e c  s t r a jk u  
p ra c o w n ik ó w  d ru k a rs k ic h .  S t r a jk u ją c y  
d o m a g a ją  s ię  p o d w y ż k i p ła c  i  s k ró c e n ia  
czasu p ra c y .

— w c z w a rte k  p rz y b y w a  d o  B u d a ­
pesztu  d e le g a c ja  cze cho s ło w a cka  z  p re ­
m ie re m  Z a p o to c k y m  na cze le . Podczas 
p o b y tu  d e le g a c ji w  B ud ap e szc ie , n a s tą p i 
u ro c z y s te  p o d p is a n ie  u k ła d u  o p rz y ja ź n i,  
w s p ó łp ra c y  i  w z a je m n e j p o m o c y  m ię d z y  
W ę g ra m i a C zech o s łow a c ją .

— C zech o s łow a ck i h a n d e l z a g ra n ic z n y  
w y k a z a ł za m ie s ią c  m a rz e c  b r .  n a d w y ż k ę  
balansu w  s u m ie  344 m il io n ó w  k o ro n .

— M in is te r  A .  iP o tr p o d p is a ł w  im ie n iu  
cze cho s ło w a ck ieg o  m in is te rs tw a  k o m u n i­
k a c ji  u m o w ę  o  o d d a n iu  pod  za rząd  s p ó ł­
d z ie ln i k o le ja rz y  c z e sk ich  w s z y s tk ic h  r e ­
s ta u ra c ji ,  b u fe tó w  d w o rc o w y o n , u m y w a l­
n i  d w o rc o w y c h , a u to m a tó w  w  daleucooież- 
n y c h  p oc ią g ach  osob o w ych , w ag o n ach  i y -  
p i a ln y  eh i  re s ta u ra c y jn y c h , f r y z je r a  l  d w ó r  
c o w y c h  o ra z  re k la m ę  na  te re n ie  d z ia ła l­
nośc i k o le i  p a ń s tw o w y c h .

— K i lk a  ty s ię c y  A m e ry k a n ó w  dom aga  
się o d  rz ą d u  fra n c u s k ie g o  o dszko d o w a ­
n ia  w  w y s o k o ś c i 400 m ilio n ó w  d o la ró w  za 
s tra ty ,  w y n ik łe  z p o w o d u  w y b u c h u  n i-  
t r a tu  n a  fra c h to w c u  f ra n c u s k im  w  p o rc ie  
H o u s to n , k tó r y  n a s tą p ił w  k w ie tn iu  1941 
ro k u  i  p o c ią g n ą ł za sobą 512 ś m ie r te ln y c h  
o f ia r  o ra z  o lb rz y m ie  zn iszcze n ia .

P ożegna lne  i r iz j j ly  
k o łc h o ź n ik ó w  ra d z ie c k ic h

W dn. 13 bm. Prezydent Rzeczypo­
spolitej p rzy ją ł w  Belwederze de­
legację kołchoźników radzieckich 
przed ich powrotem do ZSRR.

Delegacji kołchoźników towarzy­
szył ambasador Lebiedicw.

Prezydent Rzeczypospolitej z zain­
teresowaniem wysłuchał opowiadań 
członków delegacji o ich wrażeniach 
•z podróży po Polsce.

Kołchoźnicy złożyli Prezydentowi 
serdeczne podziękowanie za gorące i 
braterskie przyjęcie, zgotowane im  
przez robotników  i  chłopów pol­
skich.

Tegoż dnia delegacja chłopów ra ­
dzieckich złożyła pożegnalną w izytę 
■ministrowi Rolnictwa i  R.P. Dąb- 
K ccio łcw i.

W przyjęciu gości, radzieckich 
wzięli udział: prezes Zarządu Gł. 
ZSCh Ignar, sekretarz gen, ZSCh Bo 
dalski, poseł Chełchcwski, poseł Ra­
ta j oraz dyrektorzy departamentów 
M in. Rolnictwa.

Żegnając chłopów radzieckich, 
m in. Dąb-Kccioł powiedział m. in.

„P rzyjaźń narodu polskiego 1 naro­
dów Związku Radzieckiego i wzajem 
na ścisła współpraca wszyskich kra-

600 m in .  lu d n o ś c i  ś iu ia fa  w szeregach i r a l k i  o p o k ó j
D e le g a c je  i dalsze zgłoszenia

PARYŻ) 13.4 (PAP). Jak stwierdził 
Louis Aragon, do chwili obecnej 600 mi­
lionów ludzi z całego świata poparło in i­
cjatywę zwołania Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju i zapowiedziało wysia­
nie swych delegatów do Paryża.

DELEGACJA CHIŃSKA
MOSKWA, 13.4 (PAP). W  przejeź-

Jzie na Paryski Kongres Pokojowy za­
trzymała się w Moskwie delegacja demo 
kratycznych działaczy kulturalnych i nau 
kowyćh Ohio. Na czele delegacji stoi 
profesor Go-Mo-jo.

DELEGACJA SZWEDZKA
Ogłoszono listę delegatów szwedzkich 

na Światowy Kongres w Obronie Pokoju 
w Paryżu. Na czele delegacji, liczącej 13 
osób, stoi pisarz Erik Blomberg, który 
brał udział w Kongresie Wrocławskim.

DELEGACJA AU STR IAC KA
WIEDEŃ, 13.4 (PAP). Austria miała 

być reprezentowana na Światowym Kon­
gresie w Obronie Pokoju przez 20-osobo- 
wą delegację, na czele z prof. uniwer­
sytetu Thirrlingerem, publicystą Ernstem 
Fischerem oraz ks. Kockiem.

Konsulat francuski w Wiedniu przy­
zna! jedynie wizy 8 delegatom.

DALSZE ZG ŁO SZENIA
PARYŻ, 13.4. (PAP). Do Kom ite tu  

Organizacyjnego napływają dalsze 
zgłoszenia.

Akces do Kongresu Paryskiego 
zgłosiło 100 osobistości amerykań­
skich m. in. pisarz C iiffo rd  Oddts, 
muzyk A rth u r Schnabel, prof. Tho­
mas Em 'i w ie lu  innych.

Pierwszy Kongres kobiet chińskich 
uchw alił jednomyślnie przystąpienie 
do Światowego Kongresu w  Obronie 
Pokoju. Akces do Kongresu Pokoju 
zgłosiła również młodzież chińska z 
te ry to riów  wyzwolonych.

Akces do Kongresu zgłosiły nastę­
pujące organizacje hinduskie: A li  In ­
dia K isan Salba“ w  im ien iu  m iliona 
chłopów, „ A l i  Ind ia  Trade U nion 
COngress“  — reprezentujący 800 tys. 
robotników , związek studentów h in ­
duskich w  im ien iu  120 tys. studiu ją* 
cych, związek artystów  teatrów ludo 
wych oraz w ią z e k  h induskich pisa 
rzy postępowych. Sekretarz general­
ny u n ii zw iązków zawodowych In ­
d ii — Manek Ghandi nadesłał pismo, 
stwierdzające, że klas« robotnicza 
In d ii pokrzyżuje wszystkie w ys iłk i 
im peria lis tów  amerykańskich i  ich 
satelitów.

K om ite t Organizacyjny otrzymał 
zgłoszenia od robotniczej p a rtii po­
stępowej H a iti, a lg ierskich związ­
ków  zawodowych i  młodzieży Izraela 
od 25 tys. robotn ików  przemysłu naf 
towego Wenezueli, od studentów me­
ksykańskich.

Zgłosiły akces ponadto: związek 
młodzieży indonezyjskiej, skupiający 
dwa i  pół m iliona członków; zw ią­
zek robotniczej młodzieży A fry k i i 
związek młodzieży fińsk ie j.

Zggłosił również akces Lombardo 
Toledano w  im ie n iu . konferencji pra 
cowników A m eryk i Łacińskiej.

M AN IFESTACJA POKOJOW A 
%?J PRADZE

PRAGA, 13.4 (PAP). W  dniu 13 bm. 
odbyła się w Pradze olbrzymia manifesta-

cja pokojowa z udziałem setek tysięcy 
robotników, młodzieży, przedstawicieli or 
ganizacji politycznych, społecznych, związ 
ków zawodowych oraz przedstawicieli 
świata kulturalnego i naukowego.

Uczestnicy manifestacji powzięli rezo­
lucję, protestującą energicznie przeciwko 
decyzji rządu francuskiego ograniczenia 
udziału delegacji zagranicznych w Świa­
towym Kongresie w Obronie Pokoju.

GŁOS DYREKTORA IN STYTUTU
B A D A N IA  ENER G II ATOMOWEJ

BRUKSELA, 13.4 (PAP). Profesor Max 
Cosins, dyrektor Instytutu Badania Ener­
gii Atomowej przy uniwersytecie w Bruk­
seli, oświadczył przedstawicielowi PAP, 
m. in. co następuje:

„Fakt zwołania Kongresu w Obronie 
Pokoju dowodzi, że świat nie daje się za­
straszyć widmem wojny.

Obowiązkiem każdego kulturalnego czło 
wieka jest wzięcie udziąłu w walce o po­
rozumienie między narodami. Uważam — 
powiedział dalej prof. Cosins —  że 
współpraca gospodarcza i kulturalna mię 
dzy Wschodem i Zachodem jest nieodzow 
na dla utrzymania pokoju na świecie.

BR U TALN A NAPAŚĆ PO LICJI
W ŁOSKIEJ NA UCZESTNIKÓW
WIECU W OBRONIE POKOJU

RZYM, 13.4. (PAP). Miasteczko Ro 
vigo w  p ro w in c ji Wenecji stało się 
w idow nią  barbarzyńskiej napaści 
p o lic ji na ludność, k tó ra  bra ła  u- 
dział w  w iecu w  obronie pokoju, zor 
gandzewanym przez Związek Kobiet 
Włoskich. K iedy po zakończeniu w ie 
cu uczestnicy w  spokoju w raca li do 
domów, pc lic ja  napadł® na b. pa rty ­
zantów oraz rzuciła się na tych, któ

jów  demokracji ludowej jest moc­
nym  fundamentem do budowy lep­
szego, szczęśliwego ju tra  i  dobrobytu 
szerokich mas ludu pracującego“ .

„W  czasie odwiedzin — m ów ił m i 
n is łe r — przekonaliście się, że chłop 
nasz, zajęty spokojną pracą na ro li. 
w gospodarstwie, nie m yśli o wojnie, 
tak, ja k  n ie m yśli o w ojn ie chłop i 
robotn ik w  Zw. Radzieckim.

Przesyłam za Waszym pośredni­
ctwem — serdeczne pozdrowienia 
dla wszystkich ro ’n ików  radzieckich 
wraz z życzeniami dalszego rozwoju 
dla wszystkich naredów Związku 
Radzieckiego“ ,

W im ien iu  delegacji chłopów ra ­
dzieckich zabrał głoś Teodor Dubko- 
w iecki, k tó ry  podziękował za serde­
czne przyjęcie, jakiego doznała de­
legacja ze strony władz, p a rtii i  spo 
łeczeństwa polskiego.

„Życzę Wam, drodzy przyjaciele — 
powiedział m, in. przedstawiciel ehło 
pów radzieckich — abyście osiągnęli 
ja k  najlepsze rezultaty w  podniesie­
n iu  dobrobytu i  unowocześnieniu go 
spodarki ro lne j w  Polsce. Nasze wza 
jemne odw iedziny będą się powtarza 
ły  dla pogłębienia i  u trw alen ia  przy 
jaźni między naszymi narodami i na 
rodem polskim. Narodowi polskiemu 
składam serdeczne życzenia jak  na j­
wspanialszego rozw oju“ .

Rezolucja konferencji 
Komunistycznej Partii Francji
PARYŻ, 13.4. (PAP). — Rezolucja 

uchwalona na zakończenie obrad ogól 
no-krajowej konferencji francuskiej 
p a rtii komunistycznej zawiera m. in. 
następujące punkty:
|  P lan Marshalla, brukselski sojusz 

w ojskow y i  układy londyńskie — 
Stwierdza rezolucja — znalazły swe 
logiczne ukoronowanie w  pakcie 
atlantyckim , zmontowanym bez udzia 
łu  ZSRR. Pakt ten stanowi jaskrawe 
pogwałcenie K a rty  ONZ i  pozostaje 
w  oczywistej sprzeczności z trak ta ­
tem francusko-radzieckim w  r. 1944 
i  traktatem  anglo-radzieckim z r. 1942.
ty  Jedną z bezpośrednich konsekwen 
““  c j i  paktu atlantyckiego jest dal­
szy wzrost w ydatków  wojskowych. Po 
garsza to w arunk i bytu  mas robotn i­
czych i  chłopskich oraz u trudn ia  sy­
tuację rzemieślników, kupców i  w o l­
nych zawodów.
O Omawiając sytuację wewnętrzną 
^  we F rancji, rezolucja podkreśla 
dalsze pogłębianie się przeciwieństw 
klasowych, po czym piętnuje rozbijać 
k ą  d z ia ła ln o ś ć  S F IO .

Na zakończenie' fezołhćfd ‘fżttca ha­
sło rządu zjednoczenia demokratycz­
nego, k tó ry  mógłby prowadzić poli y 
kę niepodległości narodowej oraz za­
pewnić F ranc ji Chleb, wolność i  po­
kój.

D yktator Syrii 
prosi Anglosasóui 

o uzbro jen ie
LONDYN, 13.4. (PAP). — D yktator 

S yrii — Es Zaim  — zawiesił l i  dzień 
n ików  i  tygodników. Zezwolił on na 
ukazywanó się zaledwie 8 dzienni­
ków i  2 tygodników w  całym kra ju .

Es Zaim  zapowiedział mianowanie 
3 specjalnych doradców do spraw po­
litycznych, gospodarczych i  finanso­
wych, z których pomocą będzie oso­
biście k ierował wszystkim i agendami 
państwowymi. Do wyborów  parlamen 
tarnych, których term inu jeszcze nie 
wyznaczono, Es Zaim  nie przewiduje 
utworzenia rządu.

D ykta tor sy ry jsk i zapowiedział rów  
nież rozbudowę arm ii, przy czym wy. 
datk i na ten cel wzrosną 4-krotnie. 
Es Zaim zwrócił się do mocarstw an­
glosaskich z prośbą o udzielenie „po­
mocy“ w  uzbrojeniu wojska.

S t a t u t  o k u p a c y j n y
dla  Niem

(Dokończenie ze str, I)
łączeniem spraw  najważnie jszych, w ojskow ego“  
o k tó ry c h  decydują wyłącznie za­
chodni a lianc i; ci o s ta tn i jednak 
zastrzegają sobie w  razie potrzeby 
prawo decyzji także w  sprawach 
m nie j ważnych.

Zdefin iow anie upraw nień i  og ra ­
niczeń kom pe tenc ji w  sta tua ie  oku­
pacy jnym  je s t w ięc zw yk łą  kom e­
dią, k tó re j w yłącznym  celem jes t 
stworzenie pozorów p raw orządno­
ści tam , gdzie rządzi bezprawie.

W Waszyngtonie postanowiono 
również zniesienie administracji 
wojskowej i wprowadzenie cywilnej 
administracji okupacyjnej w Niem­
czech. Dotychczasowi gubernatorzy
wojskowi mocarstw zachodnich w  
Niemczech będą odtąd nosić ty tu ł 
„Wysokich Komisarzy“ , co stanowi 
jeden z wielu przykładów przeno­
szenia na teren zachodnio-niemiec- 
ki instytucji i  pojęć wykształco­
nych w praktyce kolonialnej za­
chodnich aliantów. Uprawnienia 
przysługujące okupantom zachod­
nim wykonywać więc będzie złożo­
na z trzech Wysokich Komisarzy—
Wysoka Komisja z Wysokimi Pod­
komisarzami i  Wysokimi Podkomi­
sjami w poszczególnych krajach.

rzy m ie li w  k lapie odznakę pokoju. . Usunięcie e ty k ie ty  „gube rna to ra

ma prawdopodobnie 
przyczynić się do tego, by zaintere­
sowani zapomnieli, że wojska oku­
pacyjne jednak w Niemczech za­
chodnich pozostają.

Zarówno uchwalenie statutu oku 
pacyjnego, jak i  ustanowienie W y­
sokiej Komisji dla administracji za­
chodnich Niemiec, wreszcie utworze 
nie Trizonii oznacza pełne zwycię­
stwo amerykańskiego punktu w i­
dzenia w sprawie niemieckiej, co 
znalazło nawet swój wyraz form al­
ny. W dziale dotyczącym upraw­
nień poszczególnych Komisarzy w 
Wysokiej Komisji stwierdzono wy­
raźnie, iż w pewnych sprawach gło­
sy poszczególnych przedstawicieli 
posiadać będą różną wagę w  
zależności od wysokości wsparcia 
finansowego, jakiego dane mocar­
stwo udziela Niemcom. Po 3 latach 
sporów konkurencyjnych i  wzajem­
nej opozycji, Anglia i  Francja mu­
siały skapitulować wobec swego 
trzeciego, silniejszego partnera. 
Przedstawiciele imperializmu dolaro 
wego roztrąbili już swe zwycięstwo 
i  szykują się do wzięcia nowych 
pozycji, które zajmowali dotych.-* 
czas satelici.

M. T. Zarzycki
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RZECZPOSPOLITA

R odzi się tró jm ias to  „G D ”
D orsze ba łtyck ie  dopisują, „deu iizotue“  -  m n ie j

_______ _____ ________________ .---------- ------------------ mai uniem ożliw iający zas

Dyplomy dla olimpijczyków

' GRtynia, w  kw ie tn iu .
! im o słonecznej pogody ciągle 

jest jeszcze zimno i  wietrzno. 
Jednakże ani poryw iste, sztormowe 
w ia try , ani ranne, przym rozki , nie 
Fprzesżlcadzają rybakom udawać się 
na codzienny połów. Wcześnie, zanim 
jeszcze słońce wzejdzie, wyruszają z 
Gdyni; k u try  i  łodzie,, aby wrócic wcze 
snym popołudniem z pełnym ładu - 
k iem  ryby. Pcłowy popraw iły się o- 
srtatnio i  ku te r przywozi z jednej wy 
p raw y od 5 do 7 ten. . , . „

Rybacy mają teraz swoje „dóbr 
czasy“ . U trzym ała się wysoka cen 
ryb  wyznaczona w  okresie bezpeło- 
w w m  a poza tym  ko rzys ta ją  juz

K o r e s p o n d e n c ja  w ła s n a  „ I . z e c z y p o s p o l i t e j “

rw ie 1 U  udogodnień wprowadzonych 
nową uchwalą o „A k c ji R . N iekto-nową ~ ” ----- » . ,.
rzy  rybacy, natrafiwszy na w yją tko 
wo obfite  łowiska, zdołali już wyko 
nać znaczną część kontyngentu rocz­
nego i  w krótce rozpoczną przywozie 
nadwyżki.

Rybacy stw ierdzają zgodnie, ze u- 
chwała jest dla n ich bardzo korzyst­
na. Tylko  p ryw a tn i w łaściciele boją 
się trochę jak  zostanie uregulowana 
sprawa świadczeń na ubezpieczenie 
członków załóg. Wobec różnych ulg, 
jĄk np. przy spłaceniu należności za
rem onty s iln ik i lid ., oraz zasadniczo 
zmniejszonych podatków, nie będzie 
to  jednak wydatek trudny  do ponie- 
eleńła.

W arto tu  wspomnieć o naszych ry  
bakach dalekomorskich, k tórzy ło ­
w ią  „b ia łą  rybę“ na Morzu Północ­
nym. W yładowują oni połowy w  por 
tach angielskich i  w  ciągu całego se 
zonu pozostaną na obcych wodac u 
Zadaniem naszych traw lerów , w  o r  
Sie pd stycznia do końca maja, jest 
zarabianie dewiz na bezpośrednim 
eksporcie połowów. N ie opłaca się 
przywozić do' k ra ju  dorsza, którego 
dostarczają nam pobliskie tereny Bał 
ty k u  zwłaszcza, że ryba ta  jest, w  
kra jach zachodnich bardziej ceniona, 
znacznie droższa np. w  stosunku do 
śledzia, n iż u nas. N iestety tegorocz­
n y  sezon połowów dorszowych na 
M orzu Północnym przedstawia rezul­
ta ty  n iezbyt pomyślne, ponieważ czę 
ete 1 silne sztormy unieruchamiają 
flo ty lle  traw lerowe. Na skutek tycn 
sztormów podaż świeżej ryb y  na am 
tejszych rynkach jest zupełnie niedo­
stateczna.

Rybacy nasi robią co mogą, aby 
wykorzystać kon iunkturę  i  w  każdą 
m ożliwą pogodę wyruszają na połów 
„dew izowych dorszy“ , udając się na­
w et pod Islandię, 
j CZYN I M  AJ OWY

N ie mniejszy w ysiłek towarzyszy 
pracy ludzi „lądowych“ . Teraz po 
doświadczeniach uzyskany ch we współ 
zawodnictw ie, pracownicy wszystkich 
n iem al przedsiębiorstw i  ins ty tuc ji 
Wybrzeża osiągają coraz to nowe re ­
kordy wydajności, dokonują w ie lu  
wynalazków 1 ulepszeń _ produkcji, 
eby na 1-szo majowe „Św ięto Pracy

pokazać całemu społeczeństwu dodat­
nie saldo swych osiągnięć: Przekro­
czony plan! Praw ie na każdej nara­
dzie wytwórczej stw ierdza się zw ięk 
szenie lub ulepszenie produkcji albo 
usprawnienie organizacji pracy, przy 
noszące m ilionowe oszczędności.

A  oto k ilk a  charakterystycznych 
przykładów:

Pracownicy działu Przeładunków 
Morskich Przemysłu Węglowego za­
oszczędzą w  roku bież. 144 m il. zł. 
przede wszystkim  dzięki zwiększeniu 
wydajności pracy.

Stoczniowcy zobowiązali się w yko­
nać plan roczny przy wydatkach 
zmniejszonych o blisko pół m ilia rda  
złotych. N iemal w  każdym  ̂ dziale 
Stoczni koszty p rodukcji zmniejszają 

1 wynalazki robotnicze. Np. wręgowma 
może wykonać dziś pracę dw ukro t­
nie większą, gdyż majster M a lik , kie 
rów n ik  wręgowni, w ynalazł przyrząd 
doi przeginania wręgów sposobem zna 
cznie szybszym i  łatwiejszym.

Przemysł konserwowy będzie m ia ł 
do dyspozycji w ięcej i  lepszych pu 
szek metalowych, ponieważ pracow­
n ik  fa b ryk i „D aim on“ w  Gdańsku, 
ob. Kostrzewski, w prowadził ulepszę 
nie produkcji, poprawiające jakość i  
zwiększające wydajność.

W YN A LA ZK I I  ULEPSZENIA  
W Zakładach Dziewiarskich, w  któ 

rych produkcja była w  poważnym 
stopniu uzależniona od im portu  spe­
cjalnych ig ie ł, uruchomiono wszyst­
kie maszyny dzięki pomysłowi ob. No­
waka Przystosował on mianowicie 
maszyny do pracy ig łam i „popsu­
ty m i“ i  zwiększył wartość samych 
ty lko  -warsztatów we Wrzeszczu o 15 
m il. zł. rocznie. Może pomysł ob. No 
waka da się zastosować do maszyn 
dziewiarskich w  innych z a d a c h ,  
które chciałyby podnieść produkcję.

Kreślarz St. Jarczyński, pracujący

w  Państw. Fabryce Maszyn R o ln i­
czych w  Słupsku, opracował pro jekt 
ulepszenia konstrukcji do budowy 
traktorów  kultyw atorow ych dzięki 
czemu przedsiębiorstwo zaoszczędzi 8 
.mil. zi. roczinie.

Na statkach naszej flo ty  handlo­
wej wprowadzono współzawodnictwo 
w  oszczędzaniu paliwa i  w  ciągu k i l  
ku  miesięcy zaoszczędzono na bun­
krze, smarach i  olejach 50.000 dola­
rów.

Podobnych przykładów możmaby 
przytaczać jeszcze wiele. Wszystkie 
one dowodzą, że pracownicy w ykonu 
ją swoją robotę z zastanowieniem, z 
myślą o lepszych wynikach, o  pod­
niesieniu produkcji, że wprowadze­
nie w  codzienną pracę zasad systemu 
„O “ staje się powszechne i  normalne, 
czyli takie, ja k im  powinno być.

W końcu jeszcze jedna sprawa, k tó  
re j rozwiązanie przyniosłoby  ̂w iele 
oszczędności w  dziedzinie adm inistra 
cyjnej i produkcyjnej.

KOMPLEKS „GD"
Z okazji rocznicy wyzwolenia w y ­

brzeża Wojewoda Gdański ob. inż. 
Zra łek poruszył temat szczególnie ży 
wo interesujący zarówno samorządy 
trzech miast, tworzących kompleks 

GD“ jak też i  całe społeczeństwo 
''wybrzeżowe“ . Chodzi m ianow icie o 
sprawę złączenia Gdańska, Gdyni i So 
pot w  jeden kompleks ped względem
adm inistracyjnym . ...........

Miasta związane są już dcsc ściśle 
gospodarczo, są wspólnym ośrodkiem 
m iejskim  dla zespołu portowego Gdan 
sko - Gdyńskiego, mają w iele wspól­
nych ins ty tuc ji i  władz. Zdawałoby 
się, że prosta na pozór „formalność“ 
scentralizowania trzech magistratów, 
nie. powinna natrafiać na większe 
trudności. Okazuje się jednak, ze 
charakter gospodarki każdej części 
„tró jm iasta “  jest zupełnie inny, nie

mai uniem ożliw iający zastosowanie 
jakichś wspólnych przepisów co do 
niektórych istotnych zagadnień. N ie­
w ą tp liw ie  z czasem złączenie tych 
miast będzie łatwiejsze.

Gdańsk odbuduje się, zapełnią się 
domami lulki między peryferiam i i  nie 
przerwany kompleks połączy się 
„sam“ . Tymczasem zaś, dążąc do tego 
celu, należałoby tworzyć coraz w ię ­
cej wspólnych ins ty tuc ji i  przedsię­
biorstw. Np. Gazownia Gdańska mo 
że z powodzeniem zaopatrywać tak­
że O liwę i  Sopoty a nawet Orłowo 
bez pomocniczej pracy gazowni so­
pockiej, która dziś lim itu je  produkcję 
tej pierwszej. Kosztowna jest może 
instalacja rurociągów, ale na pewno 
łatw a do zamortyzowania i  będąca 
w  gruncie rzeczy konkretną oszczęd­
nością- . „  „

Podobnie przedstawia się sprawa z 
innym i zakładami — w  jednych dzie 
dżinach łatw iejsza w  innych trudn ie j 
sza do usprawnienia. Natomiast dziw  
nie zupełnie w  zespole m iast „GD 
wygląda zagadnienie kom unikacji. 
Istnieje n ib y  wspólna instytucja 

Międzykomunalne Zakałdy Kom uni­
kacyjne Gdynia — Gdańsk“ , ale na 
najprostszej i  stosunkowo na jbar­
dziej rentownej l in i i  między Gdań­
skiem a Gdynią, kursują także kon­
kurencyjne autobusy PKS. B ile ty  M ZK  
nie są honorowane przez P K s  i  od" 
wrotnie, w ięc ktoś mający abona­
ment okresowy na przejazdy środka­
m i M ZK  musi om ijać, przeczekiwać 
na przystankach, samochody PKS-u 
A przeceż tak byłoby łatwo w prowa­
dzić wspólne b ile ty, tak  jak  wprowa 
dzono wspólną taryfę! Zresztą zada­
niem PKS jest utrzymanie połączeń 
dalekobieżnych a nie wewnętrzno- 
m iejskich, w ięc może gdańska PKS 
odstąpi k ilk a  „zbędnych“  F ia tów  dla 
M ZK, jeś li nie ma dla n ich zatrud­
nienia. Uporządkowanie te j sprawy 
jest tak  samo ważne jak  oszczędzanie 
nerwów pasażerom^ KKZEpKQ W SKI

W środę 15 bm. odbyta się w Muzeum Narodowym w Warszawie uroczy­
stość wręczenia dyplomów uczestnikom artystycznych konkurencji na ze- 
szłorocznej Olimpiadzie w Londynie. Na zdjęciu -  min. Kultury i Sztuki 
Dybowski wręcza dyplom znakomitej skrzypaczce G. Bacewiczowiue Z 
prawej -  kompozytor Zbigniew Turski, zdobywca zlctego medalu olim­

pijskiego za dzieło — Symfonia Olimpijska

Tomasz Bazylewicz

„M iłośnic}) p rau idy”
Drukujemy drugi Iz cyklu artykułów 

redaktora Jomasza Dazylewicza, który 
po rocznym pobycie w Jugosławii wró­
cił do pracy dziennikarskiej w kraju 
(Red.). 1

II

„ P i e s  o e r o d n i k a ”
. . i . _ Fîramat

-  w y k o n a n i u  P a l c u j e * , ,  M o SM e t u SU e g o  T e a . r u  ^

przez W uros D. A .) ,  k tó rą  znamy 
jako  przesubtelnioną nieszczęśliwą 
kochankę, zm ieniła  się w  k rw is tą  
dziewuchę, pragnącą pocałunków  i

W ręczen ie  djjplom óui 
laureatom  olim pijskiego  
konkursu artystycznego

- p)n;a u  bm. w Muzeum Narodowym 
(odbyło się uroczyste wręczenie dyplomów 
i medali artystom, których prace zostały 
wyróżnione na olimpijskim, konkursie sztu 
ki, zorganizowanym w ramach XlV-tych 
Igrzysk Olimpijskich w r. 1948 w Lon­
dynie, . . . ,

Nagrody i wyróżnienia — jak wiado­
mo _  otrzymali: Zbigniew Turski — zlo 
¡ty medal za „Symfonię Olimpijską“ , Gra­
żyna Bacewiczów» — wyróżnienie za 
,„Kantatę Olimpijską", Jarosław Iwasz- 
kiewicz — wyróżnienie za „Ody olim­
pijskie", Franciszek Stankiewicz -  wy 
różnienie za rzeźbę „Na mecie , Jerzy 
Bandura — wyróżnienie za rzez 
.„Crawl" oraz Adam Marczyński — 
różnienie za cykl studiów graficznych

T ak się złożyło, że kom edia - 
Lope  de V eg i zaledw ie przed 

k i lk u  tygodn iam i by ła  grana w 
W arszawie w  Teatrze „P lacówka,,. 
Ów zbieg okoliczności zw aln ia  spra 
wozdawcę z obow iązku cha rak te ry ­
zowania sztuk i, au tora  i  epoki, w  
k tó re j tw o rzy ł. Jednocześnie s tw ic r 
dzić należy, że z ty m  żyw szym  za­
interesow aniem  publiczność , śledzi 
ła  przebieg przedstawienia, po rów ­
nu jąc zarówno koncepcje reżyser­
skie, ja k  też i  w yko rzys tan ie  po­
szczególnych ró l.

Publiczności te j p rzyby ło  więcej, 
n iź li T e a tr m ógł pomieścić^ to  też 
znalazło się sporo entuzjastów , k tó ­
rzy, s to jąc w  przejściach, p a trz y li 
i  podziw ia li. Tem pera tura  by ła  
podniesiona. K o n ta k t sceny z w i­
downią, ów ideał każdego tea tru , 
nie podlegał żadnej w ą tp liw ośc i — 
św iadczył o n im  zryw a jący  się czę 
sto huragan oklasków.

W  „P lacówce“  —  ja k  pamięta- 
m y _  „P ies ogrodn ika “  przem ie­
n ił się w  ba le t odtańczony w  ko ­
stium ach epoki, ilu s tru ją c y  zabaw­
nie m iłość feodalnej h ra b ia n k i do 
sekretarza. Reżyseria la u re a tk i S ta­
linow sk ie j P rem ii M . I. Babanowej 
u ję ła  sztukę radyka ln ie  inaczej. 
D w o rk i D iany  de B e lfo r t nie są 
dam am i dw oru  ( ja k  w  „P laców ­
ce“ ) —  to  są służące, ó w  fa k t  au­
tom atyczn ie  zwiększa dystans, dzie­

lący  dumną z urodzenia hrabiankę 
od... je j sekretarza. To także słu­
żący, ty lk o  w ykszta łcony. Jego ob­
cesowe za lo ty  do M arce li t łu m a ­
czą się prosto  —  a ty m  ja s k ra w ­
szym mezaliansem by łoby  d la  h ra ­
b ia n k i w yjśc ie  za niego za mąż.

In te rp re ta c ja  poszczególnych ró l 
jes t następstwem  tego zrozum ienia 
sztuk i. Szczególnie uw yda tn ia  się 
to  w  ro li T ris tana , służącego se­
k re ta rza  Teodora. W  „P lacówce1 
b y ł to  g ro teskow y spryc ia rz  
Tołm azow, zgodnie z in tenc jam i re ­
żyserskim i, z rob ił z niego czyniczne 
go obwiesia, pełnego hum oru. T r i ­
stan je s t sp iry tu s  movens a kc ji, 
jako  m ądry służący k ie ru ją cy  
sw ym  panem ( ty p  ta k  łub iany  
przez kom ediopisarzy ty ch  czasów) 
w y b ija  się zdecydowanie na p ie rw ­
szy plan. W  jego rezonerstw ie za­
rysow u je  się plastycznie g łupota  i 
p łycizna św ia ta  w ielmożów. Tohna- 
zow zagra ł tę  ro lę  z doskonałym  
poczuciem praw dy, w yw o łu jąc  sal­
wie śmiechu.

M . I. Babanowa obok reżyserii 
pod ję ła  się też ro li  ty tu ło w e j, D ia ­
ny. Jako zakochana h rab ianka  b y ­
ła  pełna tem peram entu i  sw oiste j 
naiwności. Pom ysł, aby szczęśli 
wego swata T ris ta n a  zamknąć do­
żyw otn io  w  celu zachowania ta ­
jem n icy, b y ł „ ro z b ra ja ją c y “  w swej 
prostocie.

nie ta jącą  się z ty m  zbytn io . N ie  
m ia ła  w  sobie n ic  sentym entaliz- 
m u —  co w yszło je j na dobre.

Teodor —  to  tru d n a  ro la  i  n iew ­
dzięczna. A u to r n ie zdecydował się 
czy je s t to  ty lk o  ka rie row icz, czy 
też zakochał się w  swej chlebodaw­
czym. Z trudnośc i te j w yb rną ł 
Ł u k  j  ano w  A . P-, wyposażając po­
stać w  sporą dozę bierności.

In n i a rtyśc i odegrali swoje ro le 
bez zarzutu, poziom całości b y ł n ie ­
zw ykle  w yrów nany.

N a obrotow ej scenie T ea tru  P o l­
skiego kom edia Lope de Vegi uzy­
skała w spaniałą oprawę. A k c ja  bie­
gła p łynnie. K rużgnnk i, zakam arki 
feudalnego zamku w iąza jy się z 
przestrzenią. D ekoracje Faworskie- 
go i  charakteryzacja  Dorofiejev.ii 
ściślej o k re ś liły  k ra j i k lim a t, mz 
to  by ło  w  „P lacówce“ . M uzyka pod 
b a tu tą  A . Eglezariana p rzyczyn iła  
się znakom icie do w yw ołan ia  pożą 
danego nas tro ju .

Gorące oklaski, k tó ry m i pub licz­
ność w arszawska dziękowała za 
św ie tny te a tr  naszym gościom z 
M oskw y rozbrzm iew ały długo je ­
szcze po zakończeniu przedstaw ie­

nia. ZAST

t  ak najlepiej i najtrafniej zdefiniować 
J pojęcie korespondenta zagranicznego 

w Jugosławii? Jest to człowiek, pozbawio 
ny swobody ruchów. Siedzibą korespon­
denta zagranicznego jest Belgrad. Jeżeli 
jednak dziennikarz zagraniczny  ̂pragnie 
wyjechać do miejscowości prowincjonal­
nej, musi uzyskać via Wydział Prasowy 
zezwolenie Ministerstwa Spraw _ Wew­
nętrznych, .podając ścisłe oznaczenie miej 
scowości, środka lokomocji, trasy przejaz 
dowej, celu wyjazdu i okresu nieobec­
ności w Belgradzie. Oficjalnie tłumaczy 
się to zarządzenie w ten sposob, że cho 
dzi tu o poczynienie dziennikarzom za­
granicznym wszelkich... ułatwień przez po 
wiadomienie właściwych władz prowincjo 
nalnych o zamierzonym przyjeździe korę 
spondenta. Nie jest to broń Boże, żadne 
krępowanie swobody poruszania się, a tym 
bardziej nie jest to inwigilacja.

Co się tyczy uzyskania w praktyce ze 
Zwolenia na Wyjazd, to w ostatnim zwłasz 
cza okresie zależy ono od dyskrecjonal­
nej władzy Wydziału Prasowego, który 
mocen jest ocenić, w jakiej mierze „umi­
łowanie prawdy“  cechujące danego dzień 
nikarza, pokrywa się z „umiłowaniem 
prawdy", zaaprobowanej przez Wydział 
Prasowy i jego mocodawców. Trzem dzień 
nikarzom radzieckim: Kirsanowowi, Laty 
szewowi i Borzencc odmowiono zezwole­
nia na wyjazd z Belgradu, motywując 
odmowę zamieszczeniem przez Borzenkę 
korespondencji w moskiewskiej „Praw­
dzie" o rzeczywistym przebiegu V Kon 
gre'su KPJ. W  ten sposób wprowadzono 
zresztą zasadę odpowiedzialności zbioro­
wej gdyż zezwolenia na wyjazd odmo­
wiono całemu zespołowi dziennikarzy ra- 
dziedcich. Nie trzeba jednak przypusz­
czać że uzyskanie zezwolenia wyjazdo­
wego jest zawsze tak trudnym proble­
mem. Z łatwością uzyskują je korespon 
denci agencji i wydawnictw zachodnich, 
jak p. Meyer Haendler z New York Ti 
mes", jak korespondent AFP de Guen- 
zburg i inni, podróżujący bez przesz,<o 
nie tylko po całej Jugosławii, lecz wy­
jeżdżający także na obszar Triestu, w 
im tylko wiadomych celach.

„Umiłowanie prawdy" przez Wydział 
Prasowy znalazło o'statnio swój wyraz w 
wydaleniu z Jugosławii postępowej dzień

nikarki holenderskiej z „Vrie Katbeder", 
p. Matyldy Visser, która brała w swoim 
czasie udział w partyzantce jugosłowiań­
skiej i z tytułu długoletniego pobytu w 
Jugosławii zna zbyt dobrze i kraj, i je- 
;o obecnych włodarzy.

„Umiłowanie prawdy" cechuje również 
inne instytucje życia publicznego w

Jugosławii, jak np. Belgradzką DyrekcjęJUgwlO niij jti.ii  ̂1 & 1 *•**■**-**■»£ — J ----j t
Poczt i Telegrafów. W dniu zdemolowa 
nia i zamknięcia Czytelni Polskiej w 
Belgradzie przez agentów Rankowicza —■ 
w ciągu całego dnia do późnej nocy linia 
telefoniczna Warszawa — Belgrad była 
„uszkodzona" i nie sposób było przeka­
zać tą drogą jakichkolwiek szczegółów o 
napadzie na polską placówkę kulturalną. 
Linia Warszawa — Belgrad była dziw­
nym zbiegiem okoliczności „uszkodzona 
również w dniu, w którym „Borba" zai-* 
nicjowała oszczerczą kampanię prasową 
przeciwko Polskiemu Biuru Informacji. 
Telefon ten również nie działał, gdy w 
„Borbie" pojawił się (nacechowany, • oczy 
wiście, „umiłowaniem prawdy") napastli 
wy artykuł, szkalujący osiągnięcia gospo 
darcze i polityczne Polski Ludowej oraz 
czołowe osobistości życia polskiego. Na­
leży jednak oddać Dyrekcji Poczt i Te­
legrafów sprawiedliwość: gdy którego:' 
dnia nie było w Belgradzie „aktaaliwfcipol 
skich", uzyskanie połączenia telefonicz­
nego z Warszawą nie przedstawiało w:fk 
szych trudności.

W  stosunku do dziennikarzy krajo­
wych, wiernych zasadom jeśli nie mark­
sizmu, to elementarnej uczciwości — sto 
sowane są, oczywiście. metody mniej 
■skomplikowane i nie wymagające zacho­
du. Po aresztowaniu b. dyrektora „Tan- 
juga" Balema, usunięty został i jego za­
stępca, Karaoglanovic. W dyrekcji Ra­
dia Belgradzkiego aresztowano ostatnia 
red. Borysa Jovica oraz cały zespól, ' -  
dagujący audycje w języku smwack 
nadto’ kilku redaktorów narodowości - 
syjskiej. W  stosunku do dziennikarzy 
granicznych stosuje się ciągłą inwigila-,, 
zapoczątkowaną w swoim czasie s.edzt 
niem red. Judina z organu Biura Infor­
macyjnego.

Jeżeli „miłośnicy prawdy" wyprą sń 
stosowania inwigilacji wobec niżej pod 
pisanego, to jest on skłonny przyznać 
że towarzyszący mu w ostatnich tygocr 
niacb pobytu w Belgradzie osobnik 
kaszkiecie nie był agentem rankowi« 
skiei milicji, lecz zwykłym cicerone, r 
dzielonym li tylko dla „ochrony i 
twienia".

TOMASZ BAZYLEWK

P a liła  ju ż  znowu i  ze śmiechem w ypuśc iła  w c iągn ię ty  dym.

Uważam to  za wygodniejszet d la j ie b ie  7 “  rze^ ed2^ m  panu
by ¿ . ' E S S  S S p -  w a riu je . P —  
od razu, po co p rzysz łam  ! w cale to  me b y ł ^  rozsądnie,
w  pana ob jęciach. Jeś li sie pan m e
odejdę.

powieść kryzysu 1932 — 1935

Michał Grom us U, t,P . ï S
testament» r™ '< J o t f  w i f n i .  . ¿ , S 6  Wilmę, córkt

pr¿ z e s  S T A W -  — *

r s u  u  —  -**  -
2 —  N iech pan siedzi ta k  Ja k P^n ̂ g ^ c o  rob ibZ aw sze  p o tra fiła  za­

s ta ł i  w aha ł się. N iezależni t rze lonym  i  śmiesznym chłop-
Chować się ta k , że w ydaw a ł się sobie postrze lonym

cem. Obeszła krzesło i  usiadła , _  P rzyszłam  z panem
—  N iech pan siądzie, proszę P pow iem  an i sło-

porozm aw iać, a je ś li pan ta k  będzie ^ a ł  n a d e m n ą .n  
wa. A le  n a jp ie rw  m ech nam  pan ® P j P m ć y  płonącą zapalniczkę, 

G dy pochyla ł s,e nad M t .  by  Supuści! zapalniczkę na 
zapach je j  w łosow  oszołom ił g . ¿g owanVm i na je j p iers i, zanu- 
ziemię i  ob jąw szy ją  z ty łu  r C arnl „ Iw i le  bez ruchu  a potem  nie- 
r z y l  tw a rz  w  ta le  W  w łosów . w  d łonie M i-

soble 1 ^  

-  Ni" h *“
na tychm ias t _  w ybuch»»! M icha ł z wściekłości».

P a trz y ł na n ią  chm urnie. nie doznawa.
—  Wzbudza pan i we mnie, W ilm o, cos, czego b * 

łem. Zdaje m i się, że p o tra fiłb y m  panią zadusić, zy ą

^  — ^Napewno je s t to  gadanina a roszta  je s t p a to k»  sp ra w ą  P ^ s z e  
m i powiedzieć, czy w  przeddzień naszego w yjazdu  b y l u  pana r e j .

PUr“ dz iw iony ta k im  obrotem, M ieha l zaprzeczył glow». N o ta riusz  nie

b y ł u niego ju ż  od pa ru  tygodn i.
P rzysunęła popielniczkę i  w  zam yśleniu z g m a t a a  medopałek pa 

pierosa. N ie  przypuszczała, że ta k  ciężko będzie je j zdobyć się na w y

P0W^ Ż ^ , CP—  czasu, że chcia.by
Czy w łaśn ie  dlatego tutaj przyszła? D laczego^uęc p ^  staw ah  „ię

k la  t  Nm  ^
pode jrz liw i, gdy w ym yka ły  ™  t  odpowiedzieć:

MiC“ V ™ S S l » \ r r t . k  w łaśnie m yślałem . Po p ros tu  m u s z ę

panią mieć. , . żarzący się koniec nowego papie-
W ilm a  p a trzy ła  w  zamyśleniu na żarzący *

rosa, i uśm iechnęła się. ^  rhce  muszę. Hasło człowie-
-  D la  Pana Jest to  S ,  ma doskonały kurs.

ka, k tó rem u  się wrndzie D  pan ^ p r o w a d z i ł ,  gdybym  ja  nie
C hcia łabym  wiedzieć, ^  chodzL Gdy pan pow zią ł ten  szla-
c/ic ia ła. A le  me ^  pew no w cale  n ie  denerw ow ała

p a n ?  m y ą i  S e g o i  dn ia  w padA ie panu w  ram iona  razem  ze m ną 

także fa b ry k a  ojca. w y m y k a ł. Ta dziewczy-

na p I Ś ^ w a t T i  S u  na tem at, u trz y m u ją c  ty lk o  to n  iron iczny ,

C‘ Ć t o t  z najw iększą pewnośeią siebie, na ja k ą  m óg, m

zdobyć, i  rz e k ł: , m tv m  nj e pom yśla ł. A le n i
szczególną radość. Bylb

to °d a r Z mego stanow iska by łoby  lep ie j, gdyby pani nie n u -  

n ie » !  b fp iz e lą k l  sie, że żtożedl za ^

r , l f a  p“ —  * •  *  “

’■ ^ “ j iw i l m o ,  -  rzek i poryw czo -  to  oczywiście nie znaczy... 
P rzerw a ła  m u gestem i  śmiechem.

Doszliśm y do paradoksalne j sy tuac ji, gdy m nie pan 
p rze ko n yw a j18? ^  się ze m ną ożeni, naw et gdybym  to  w iano d- 
^ ■ • „Um tiipć To brzem ię  n ie  spadnie na pana. P rzyna
w ° te j% Soęstaci. Za dwa tygodn ie  pó jdz iem y pod m ło tek. Zdaje

że ^ e e fr ia ie m 08- 11 rzek ł M icha ł. -  P rz y k ro  m i...
—  Proszę dać spokój —  przerw a ła  m u znowu. —  N ie  po 

łam  panu tego po to , aby m i pan w yra ża ł współczucie. Chcę 
pańską opinię. N ie  będziemy żałować d ługów , k tó re  p rze ros ły  wy: 
kom ina  fabrycznego, ale chyba szkoda b y łoby  samego przedsięł 
i  m ożliwości, ja k ic h  ojciec nie p o tra f i ł  w yko rzys tać . Szkoda 
gdyby całe to  urządzenie, zabudowania i  m aszyny, za pomocą 
można b v  w ykonyw ać  inne rzeczy, w p a d ły  kom uś n iem a l darr, 

M icha ł roześm iał się rozweselony n a g łym  wspomnieniem.
__ Czy uważa, że Grom usowie są spec ja lis tam i od mai

d łościowych?
N a tychm ias t jednak spoważniał. . ,
__ Chce pani  usłyszeć m oje  zdanie. N ie  w iem  co powiedzieć.

nie produkow ałem  m ebli an i n im i n ie handlow ałem . N ie  znam

ty m . D
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P r o b l e m y  g o s p o d a r k i  n a w  o z  o  i r  e f
’ Na ogólnokrajowym Zjeździe przo 
dow ników  pracy agronomów i admi­
n is tra to rów  Państwowych Gospo­
darstw  Rolnych w  Poznaniu, poru­
szano m. in . sprawę podniesienia 
s iły  nawozowej gleby przez racjo­
nalną konserwację obornika ero z za 
kładanie pryzm kompostowych. 
Um iejętne gospodarowanie nawoza­
m i natura lnym i może zwiększyć do­
chody naszej gospodarki ro lnej o 
przeszło 20 m ilia rdów  zł.

W roku bież przew iduje się reali 
zację w ielkiego planu w  zakresie 
zakładania gnojowni, pogłębienia 
obór i zakładania pryzm komposto­
wych. Dla wykonania tego planu 
konieczne jest dostarczenie ok. 30

Reorganizacja
Państwowego Banku Rodnego
Dekret 0 reform ie bankowej z dnia 

25 października 1948 roku przewidu­
je  szczególnie duże zmiany na terenie 
kredytu  d la ro ln ictw a, a mianowicie 
— powstanie Banku Rolnego, tworzą 
nego na bazie Państwowego Banku 
Rolnego, k tó ry  ma być jedyną ins ty­
tucją bankową, obsługującą ro ln i­
ctwo w  dziedzinie kredytu.

Cctatnlo mamy tło zanotowania na 
we osiągnięcia w  k ie runku  realizacji 
tych zasad. W ostatnim m ianowicie 
tygodniu marca — Państwowy Bank 
Rolny przeją ł całkowicie agendy ro i 
nicze likw idowanego Banku Gospo­
darstwa Spółdzielczego, przejmując 
jednocześnie 162 placówki terenowe 
tego Banku.

Niezależnie ©d tego sieć Oddziałów 
Państwowego Banku Rolnego będzie 
sukcesywnie uzupełniana drogą przej 
mowania przez ten bank Kom unal­
nych Kas Oszczędności. Już dzisiaj 
łączna liczba czynnych placówek te­
renowych Państwowego Banku Rol­
nego — łącznie z dotychczas is tn ie ją ­
cym i Oddziałami — wynosi 186, co 
tworzy potężny aparat terenowy ob­
sługi kredytowej ro ln ictw a.

Dzięki powyższej akcji państwowy 
aparat kredytowy coraz bardziej zbli 
ża się do kredytobiorcy na wsi, co z 
jednej strony stanowi u ła tw ien ie  dla 
ro ln ików  i spółdzielni w  uzyskaniu 
kredytu, z drug ie j zaś um ożliw ia sku 
tecznlejszą kontrolę jego zużytkowa­
nia. Jednocześnie przeprowadzana rc 
forma w  znacznej mierze wciągnie 
wieś w cbrót bezgotówkowy.

Czjsii 1 -M a jo iu y  
p ra c c iru ik ó u j N B P

Pracownicy Centrali orgz Oddziału 
Głównego Narodowego Banku Polskiego, 
przyłączając się do  Czynu 1-szo Majo­
w ego , zobowiązali się do wykonania prac 
dodatkowych lub przedterminowego wy 
k o n a n ia  zadań przewidzianych planami.

Zobowiązania te wyrażają się m. in. 
w zmechanizowaniu działu żyrowego w 
'^dęjziałach: Bielsko, Bydgoszcz, Poznań; 

uruchomieniu do dnia 1 maja Oddzia 
v: w Pruszkowie, Zakopanem. Wc:he- 
wie, Jarosławiu, Chrzanowie, Ząbko­

wicach i Rybniku oraz pododdziałów; w 
Krakowie, Poznaniu, Wrocławiu i Lo­
dzi, w zorganizowaniu skróconej staty­
styki dekadowej dla całości obrotów cłea 
ringowych i wokto-dewizowych, w przy­
śpieszeniu opracowań nowych instrukcji, 
schematów itd.

W  ramach Czynu 1-szo Majowego pra 
wnicy Centrali i Oddziału Głównego 
’•P podejmują również akcję ochrony 
'knotu oraz zorganizują przedszkole.

Huta „Bobrek“  wykonsla 
W ią za n ia  pierwszomajowe

ii realizacji zobowiązań przyjętych 
,a uczczenia święta międzynarodowej so 

lidarjlbśti mas pracujących w dniu 1 
maja wysunęła się na czoło zalega huty 
„Bobrek“ . Zadeklarowane przez robotni­
ków huty w lutym br. ilości ponad pla­
nowej produkcji zosta !y w ostatnich 
dniach wykonane z nadwyżką. Zobowią 
zania przewidywały przekroczenie pla­
nów miesięcznych o 13 proc., a załoga 
huty uzyskała już w produkcji koksu 
przekroczenie miesięcznego planu o 17 
troć., a w produkcji surówki — o 18 
>roc. i

ty3. ton cementu i 8 tyś. ton żelaza 
zbrojeniowego. M ateria ły  te mają 
być dostarczcne w  ciągu drugiego 
kw arta łu  rb. Pozwoli to na wybudo­
wanie 23 tys. nowcych gnojowni, w 
tym  por/Eżnej ilości betonowych i 
pogłębienie 12.500 cbór.

Celem przygotowania odpowied­
nich kadr instruktorskich niezbęd­
nych przy wykonywaniu planu, zor­
ganizowana zostaną odpowiednie ku r 
sy szkoleniowe. Razem — 27 kursów 
z czego po cztery w  woj. pomorskim 
krakow skim  i rzeszowskim.

A kcja  zakładania pryzm komposto 
wych, nie nastręczająca specjalnych 
trudności technicznych, przeprowa­
dzona zostanie w  daleko szerszych 
rozmiarach. M ianow icie przewiduje 
się w  rb. zależenie 180 tys. nowych 
pryzm  kompostowych.*

Znaczenia kompostu, jako nadzwy­
czaj cennego nawozu nie doceniało 
się u nas. Wprawdzie interesowały 
się tym  gospodarstwa warzywnicze, 
ale wszyotiko to było czynione na ma 
łą skalę. W obecnych warunkach, na 
skutek zmniejszenia, się pogłowia 
bydła rogatego i wynikających stąd 
braków obornika, sprawa grspodaiki 
kompostowej narasta do wagi po­
ważnego problemu. I  to nie ty lko  w 
gospodarstwach małorolnych, w  zg.
położonych na glebach słabych.

Jeden z przodowników pracy na 
wspomnianym już Zjeździe PGR w  
Poznaniu, uzzsadnisł nadzwyczaj lo­
gicznie i  prosto potrzebę zakładania 
pryzm kompostowych w  majątkach 
państwowych. — N ie mamy jeszcze 
fab ryk  próchnicy i chyba nie pręd­
ko tak ie  fab ryk i powstaną, jeśli w  
ogóle ktoś je „w ym yś li“  — pow ie­
dział m. in . Żaden nawóz sztuczny 
nie dostarczy glebie tych składników 
jak ie  poziada kompost. Musimy więc 
erganizswać własnym przemysłem te 
podwórzowe fab ryk i próchnicy, by nią 
zasilać nasze łąki, nasze najuboższe 
gleby.

Do zależenia pryzm y kompostowej 
nie potrzeba żadnych technicznych 
urządzeń, żadnych środków finanoa- 
wyeh. Wystarczą dobre chęci. N ie­
stety nie wszędzie te , dobre chęci“ 
możną zauważyć. Z podobnymi uwa­
gami w ys tąp ili również i  in n i mów- 
cy.

W ynika z tego jasno, że sprawa go­
spodarki kompostowej w  majątkach 
państwowych nie istn ia ła dotychczas, 
wzg. w  małych, nieistotnych rozmia­
rach. Tymczasem w arunk i do zakła 
dania pryzm kompostowych istnieją 
w  majątkach w  daleko szerszych rcz 
miarach niż w  drobnych gospodar­
stwach indywidualnych.

M ateria łu potrzebnego do ułożenia 
pryzm jest sporo. Wystarczy obej­
rzeć dokładnie podwórza, gdzie za­
legają stosy śm iec i' niosprzątano od 
k ilk u  lat. Poza tym  szlam z rGwów 
przydrożnych i stawów, różnego ro­
dzaju chwasty, zbierane, w  każdej po 
rze roku, nie nadające się do skar­
m iania bydłem, łę ty ziemniaczane, 
woda gnojowa, zawartość ustępów i 
najróżnorodniejsze odpadki. Cały ten 
,,m ateria ł śmieli, ik rw y “ , zanicczy- 
Łccurrący nam podwórza, będący rcz 
sa d iii kiera wszelkiego rodzaju cho­
rób i wylęgarnią much — ułożony 
w  pryzmy kompostowe zmienia się 
Po pewnym okresie w próchr.iczną 
żyzną ziemię, gotową do natychm ia­
stowego użycia.

Uświadomieni ro ln icy  wiedzą, że 
istnieje sporo roślin, które n ie zno­
szą świeżego obornika, wzg. wym a­
gają nawozu o natychmiastowym 
działaniu. Nawozem tym  jest wyłącz 
nie kompost.

S kładn ik i pokarmowe zawarte w 
kompoście są lepiej' przyswajalne niż 
składnik i obornika, zwłaszcza pocho­
dzącego z p ły tk ich  obór o klepisko­
wych podłogach, wzg obornika n ie­
dostatecznie przegniłego.

Jak już powiedzieliśmy, kompost 
można stosować pod wszelkie rośliny, 
najlepsze jednak w y n ik i otrzym uje­
my stosując go w  gospodarce łąkc- 
wo-pastwiskowej — gdzie zwiększa 
plony k ilkak ro tn ie  — oraz ped oko­
powe T warzywa.

Zakładanie pryzm kompostowych 
powinno przyjąć w  naszym ro ln i­
ctw ie charakter musowy. Właśnie te 
raz, kiedy wprowadzamy w  życie 
izw. system „O “  — problem gospoda :• 
k i tym  cennym nawozem w in ien  
przyjąć ramy zorganizewanej akcji.

P lan na rb., odnośnie zakładania 
pryzm kompostowych, dotyczy prze­
ważnie m ajątków  państwowych, Są­
dzić należy, że akcja ta zostanie tam 
przeprowadzona z w yn ik iem  pozy­
tywnym. Trzeba jednak pamiętać, że 
m ają tk i państwowe stanowią ok. 10 
proc. ogólnego areału gruntów u- 
prawnych. Z tych też względów w in ­
niśmy całą uwagę zwrócić na go­
spodarstwa indywidualne, których 
właściciele, albo n ie przyw iązują cd 
pGwiednicj wagi do znaczenia kom­
postu, albo po prostu nie wiedzą ©o

700 m il j .  zaoszczędzą 
zak ła d y  g liw ic k ie

We<Jlug dotychczasowych danych, za­
łogi poszczególnych zakładów przemysło 
wych z terenu gliwickiego zobowiązały 
się do uzyskania oszczędności na Oigólną 
sumę 700.266.706 zl.

Kwota ta jest wyższa o przeszło 63 
miliony zl. od sumy oszczędności, pieli 
minowanych przez dyrekcję i adminjstra 
cję zakładów. (

C II  PC h zaoszczędzi 
330 m ij l .  zł.

W  r. 1948 Centrala Handlowa Prze­
myślu Chemicznego zaoszczędziła poważ 
ną kwotę 500 milionów złotych, isla su 
mę tę złożyły się następujące pozycje; 
Centrala i Biura Sprzedaży obniżyły o- 
gólne koszty sprzedaży w kwocie 0,93 
proc,, w stosunku do obrotu, do 0,75 
proc. Dało to o szcz?dfiobrotu, do 0,75 
proc. Dało to oszczędność 119 milionów 
złotych. Placówki terenowe, hurtownie i 
sklepy wzorcowe przyznane koszty sprze 
dąży 13,5 proc. w stosunku do obrotu 
obniżyły w wykonaniu do 8 54 proc., co 
przyniosło oszczędność 382 miliony zło­
tych.

Obecnie w ramach państwowego planu 
oszczędnościowego Centrala Handlowa 
Przemyślu Chemicznego zobowiązała s:ę 
osiągnąć oszcz?dności w kwocie około 
300 milionów złotych, z czego na Cen 
tralę przypada 22 min. z* 1, na magazyny 
centralne 4 min. zl., na Biura Sprzeda 
ży 84 min. zl., na ekspozytury, hurtow­
nie i sklepy 80 min. zl., ogółem na tren 
sport 1 składnice 101 min. zl. Każda 
placówka terenowa ma przepracowane 
plany oszczędnościowe i śc'ś!e ustalone 
zadania, które musi wykonać dla wytknij 

<tego celu.

o jest kompost i  ja k  należy zorga- 
mz-wać jego „ liio J u K jję “ . Wydaje 
się nam, że akcję zakładania pryzm 
kompostowych na terenie drobnych 
gospodarstw indyw idualnych można 
z powodzeniem zorganizować przy 
pomocy zespołów Przysposobienia 
Rolniczo-W ojskowego.

Pamiętam, przed wojną, przepro­
wadzano tego rodzaju akcję w  n ie ­
których wsiach wołyńskich, gdzie 
is tn ia ły  zorganizowana zespoły m ło­
dzieży w ie jskie j. Oczywiście starsze 
pokolenie odnosiło się do tego ro ­
dzaju „now inek“  z w ie lką nieufno­
ścią. Cykle pogadanek, uświadamiają 
cych o znaczeniu kompostu, m ia ły 
mniejszy skutek, niż przykład p rak­
tyczny. Chi..p musiał się naocznie 
przekonać, że t ;n  „w ym ysł uczonych“  
nio ni o kosztuje a przy tym  daje tak 
w ie lk ie  kcrzyści. Tam, gdzie instruk 
to r ro lny zorganizował należycie 
pracę, pryzmy kompostowe zostały 
utrzymane na stałe i bynajm niej w  
niedcświadczainych rozmiarach, Za­
chętą dla młodzieży w  „komposto­
wym; konkursie“ były nagrody w  
pciteci nrarzędzi ro ln iczych lub 
przedmiotów gospodarskiego użyt­
ku.

W obecnych warunkach przeprewa 
dzenie tak ie j akcji jest łatwiejsze 
ze względu na duży aparat ins truk ­
torski, ja k im  obecnie rozporządzamy 
oraz pomoc ze strony państwa, k tó ­
re nie szczędzi środków na w ydźw i- 
gnięcie naszego ro ln ic tw a z w ieko­
wego zacofania. Kompost, na cko 
n iby drobna sprawa, w  sumie stano 
w i m ilia rd y  złotych, które dziś je ­
szcze walają się na naszych podwór­
kach, śmietnikach i drogach.

W ŁADYSŁAW  M ILC ZAR EK

N ie ku p o w a ć  na rzeź 
z iu ie rz ą i h o d o tu la n gch

W związku z koniecznością szyb 
k i oj cd budowy pogłowia, bydła roga­
tego zestal wydany dekret o c c h ro ii j  
hodowlanych zwierząt gospodarskich. 
Y7 myśl dekretu nie wolno zakupo- 
wać na rzeź: bydła zarodowego, cie­
liczek, lwów poniżej la t 10, sztuk po­
dejrzanych © chCTcfcę. W w y ją tko ­
wych wypadkach można przekroczyć 
postańirwlonla wspomnianego dekretu 
jeś li sztuka n i 3 nad i,je r ią na chów. 
C p ir ię  o tym  wydaje miejscowa ko­
misja, urzędująca na targowi kzch 
lub punktach spędu, craz lekarz wet.

D jk re i zwraca specjalną uwagę na 
nie zakupywanie na rzeź krów  ciel­
nych. W ypadki tego rodzaju m iały 
już miejr.es, O dpow ie 'z la ln iść za to 
ponosić będą czynnik i przeprowadza 
jące skup bydła.

7G tj;s. sztuk b g d la  i  c ie lą t 
za ku p ią  F G H

Na cele zakupu bydła PGR otrzymały 
•kredyt w wysokości 1.600 milionów zł. 
Planuje się zakupić za to 20 tys. szt. by 
dla hodov.iano-użytkov;ego. Prócz tego 
przewiduje się zakup ck. 50 tys. szt. cie 
lat.

Rolnicy, którzy zechcą przyjąć cd 
PGR cielęta na odchów (3 mieś.), otrzy­
mają zwrot kosztów utrzymania cielęcia, 
oraz 13 tys. zł. tytułem wynagrodzenia. 
Po okresie trzymiesięcznym odchowane 
cielęta będą kierowane do państwowych 
majątków celem dalszej hodowli.

Flara oszczęd nośrioiujj spółdzielczości

Hosze dla trasy W — Z 
’toiufą huty w Pieńsku

loczone Zakłady Szklarskie w 
postanowiły uczcić 1 maja wydat 
iększeniem produkcji. Huta „N y 
rrodukuje 82 tony wyrobów goto 
amiast zaplanowanych 62, Huta 
3“  163,5 ton zamiast 137,5. Fa 
orm i Maszyn Szklarskich za­
planowanych 4 ton wyproduku

cześć 1 Maja H ijta „Nysa" wy 
ecjalne zamówienie dla trasy 
00 kloszy olbrzymów ze szklą 

obciąganego, wysokości 71 cm. 
(4 cm., które będą zdobiły lam 
oście Śląsko-Dąbrowskim i „ N q 

.ecie. Wykonania ich podjął się 
,wnik pracy, ob. Filipowicz. „Wyd 

.wanie“  takiego olbrzymiego klosza 
udnym wyczynem, który wymaga 
h sił fizycznych i sprawności za- 
nego przy nim pracownika, 

w Pieńsku wykonają poza tym 
eczne w kształcie ku! o średni- 
n., które będą umieszczone na 
wzdłuż skwerów trasy W—Z.

p  ’an oszczędnościowy spółdzielczości 
na rok bieżący, sporządzony na pod 

stawie planów poszczególnych centra! 
spółdzielczych i spóldzielczo-państwo- 
wych, zamyka się sumą ponad 6.490 
min. zł.

Rozmiary udziału każdej z central w 
ogólnej sumie preliminowanych oszczęd 
nesei zalezne są przede wszystkim od 
rozmiarów i zasięgu jej działalności. Naj 
większa cyfra, bo 1.346 min. zl. przy­
pada na CSS „Społem“ . Centrala Mięs­
na zaoszczędzić ma 1.225 min. zl., Cen 
trala Rybna — 1.022 min., Centr. Rol­
nicza Sp. „5. Ch.“  — 885 min. zl., Cen 
trala Sp. Mlecz.-Jajczarsłcich — 626 
min. zl. Nieco niższe cyfry oszczęd­
ności przewidziane zostały dla Centrali 
Sp. Pracy (525 min.), Sp. Wyd. i Kslę 
garskich (257 min.), ĆSW „Solidar­
ność" (184 min ), C. Sp. Ogrodniczych 
(140 min.), C. Sp. Rzemieślniczych 
(112 min.), C. Sp. Mieszkaniowych 
(48 min.) oraz dla spółdzielni oszczęd- 
nościowo-pcżyczkowych (53 min.).

Przewidziane planem sumy oszczędnoś 
ści dotyczą zarówno obrotu jak i pro­
dukcji poszczególnych central oraz spól 
dzielni podległych odpowiednim centralom 
branżowym. Dla przykładu podać moż­
na, że spółdzielnie spożywców, podobnie 
jak spółdzielnie rolnicze, ,poczynić maja 
oszczędności, stanowiące około 0,2 proc. 
ich obrotu W  zakresie produkcji CSS 
„Społem“  osiągnięte oszczędności wymieść 
mają 0,7 proc. jej wartości. Plan Centr. 
Sp. Mlecz. Jajcz. przewiduje obniżenie 
kosztów handlowych o 1,2 proc. Oszczęd 
ności Cenfrali Mięsnej w zakresie obro­
tu wyniosą 0,8 proc., spółdzielni księ­
garskich — 1,1 proc., a spółdzielni wy­
dawniczych — 0,8 proc. obrotu.

Interesująco przedstawiają się główne 
źródła preliminowanych oszczędności. Na 
czoło wysuwa się tu likwidacja przero­
stów osobowych, a tym samym zwiększę 
nie wydajności pracy na jednego pracow 
nikaj która przynieść ma 34 proc. osz­

czędności planowanych dla całego apara

tu spółdzielczego. Drugą co do wielkoś­
ci pozycję (30 proc.) stanowią oszczęd­
ności na gospodarce materiałowej, które 
mają być osiągnięte przede wszystkim 
przez zmniejszenie braków powstających 
w obrocie. Oszczędności na transporcie 
wyniosą 10,7 proc. przewidzianej sumy 
ogólnej. Mogą one być m. in. uzyskane 
przez zastąpienie zbyt szeroko stosowa­
nego transportu samochodowego — tań­
szym transportem kolejowym. Dalszą po 
zycję (9,6 proc.) stanowią oszczędności, 
które powstaną dzięki zmniejszeniu kosz 
tów administracyjnych. Zwiększenie wy 
idajności zakładów wytwórczych przez 
wzmożenie dyscypliny pracy i rozszerzę 
nie współzawodnictwa przynieść ma osz­
czędności równe 6,3 proc. planowanej su 
my. Ostatnią większą pozycją (6,6 proc.) 
—- są przewidywane oszczędności w za­
kresie gospodarki finansowej. Powstaną 
one wskutek zwiększenia kapitałów wlas 
nych, zmniejszenia należności od dłużni­
ków oraz przez zwiększenie rotacji towa 
rowej i przyśpieszenie cyklu produkcyjne­
go.

O znaczeniu przewidzianych oszczęd­
ności w poszczególnych dziedzinach go 
spodarczych aparatu spółdzielczego świad 
czy fakt, że n,p. koszty osobowy w obro 
cie całej spółdzielczości stanowią 3,5 proc. 
w stosunku do obrotów, transport — 0,5 
koszty finansowe — 0,5 proc., odpisy i 
straty na towarach — 0,2 proc. Zmniej­
szenie procentowego udziału wspomnia­
nych pozycji w planie finansowym będzie 
dowodem właściwego wypełnienia zadań 
oszczędnościowych.

Omówiony pokrótce plan oszczędnoś­
ciowy spółdzielczości jest planem sporzą 
dzonym „odgórnie“  na podstawie anali­
zy planów gospodarczych i finansowych. 
Obecnie, podobnie jak w innych dzie­
dzinach gospodarki, następuje „oddolne“ 
opracowanie szczegółowych zadań osz­
czędnościowych poszczególnych central i 
spółdzielni.

Trzeba jednak stwierdzić, że ta „od­
dolna“  korektura planu przynieść powin

na w spółdzielczości wyniki znacznie 
większe niż w innych dziedzinach. O ile 
bowiem w przemyśle łatwiej można u- 
chwycić poszczególne elementy planowa­
nia, a tym samym łatwiej ocenić wiele 
ukrytych rezerw — o tyle zbyt mała 
praktyka i doświadczenie w planowaniu 
obrotu towarowego utrudniają w znacz­
nym stopniu ujawnienie źródeł oszczęd­

ności. Cbrót towarowy stanowi zaś jed 
ną z podstawowych dziedzin działalności 
gospodarczej aparatu spółdzielczego.

Z tego względu słuszne będzie, jeśli 
stwierdzimy, że jak najpełniejsze wyko­
rzystanie istniejących rezerw, wyelimino 
wanie marnotrawstwa materiałowego i 
pieniężnego zależy wyłącznie od stanowi 
ska aktywu najniższych ogniw spóldzie! 
czości.

Przykładem właściwego ustosunkowania 
się pracowników do zadań planowego 
systemu oszczędzania może być Po­
wszechna Spółdzielnia Spożywców w Ło 
dzi. Zespól pracowników te i spółdzielni 
postanowił zaprojektowany przez Za­
rząd plan oszczędnościowy, wyrażający 
się sumą 80 min. zł. podwyższyć do 150 
min. z!., a więc zwiększyć o 87 proc. 
Największy wzrost przypada tu na dzie 
dzinę transportu, w której preliminowa 
ną sumę 2,5 min. zł. oszczędności po­
większono o 1.580 proc., czyli do 42 
min. zł. Bardzo poważnie, bo o 91 proc. 
zwiększono plan oszczędności na wydat 
kach administracyjnych, postanawiając 
osiągnąć 12,8 min. zl. zamiast propono­
wanych 6;6 .min. zł. W  mniejszym stop 
niu powiększone zostały również sumy 
oszczędności w zakresie podniesienia wy 
dajności i dyscypliny pracy, w dziedzi 
nie obrotu towarowego i w produkcji pie 
czywa.

Podobnie aktywna postawa pracowni­
ków wszystkich dołowych placówek spól 
dzielczości pozwoli na wydatne powięk­
szenie planu oszczędnościowego i zapew 
ni pełne jego wykonanie luib przekroczę 
nie,

H A LIN A  BRODZKA

I  E  Ł
N o ło u  ania cen g ie ld p  zbożoiuo touiarow ej

to  z ło tych za ICO kilogram ów)

T O W A R Wrocław 
11,IV

Warszawa
13.iV

Katowice 
11.IV

Poznań 
11 IV

Pszenica................... 3.450 3.550 3.550 3.500
Ż y t o ........................ • 2 175 2.225 2 240 2.175
Jęczmień pastewny , — — — —
lęc mień przemielonej 2.(75 2.125 2.140 2.075
Jęczm eń bicwarnieny — — — —
Owies................... 2.075 2.( 7 i 2.090 2.075
Mies/anka pąsteuna — —. — —
Gryka . . . . . 3 900 3900 3.900 3 900
Proso grube . . . ■ 3.600 36U0 3.600 3 600
Kukurydza . . . . 2.30« -2 500 — — —
Mąka pszenna 97}j . 4 650 4,600 4.650 4.650
Mąka pszenna 80 <¡ . — — 5400
Mąka pszenna 70,ij . 5 700 5.700 5 600 5.600
Mąka pszenna 67% . 6.1 50 — 6.050 6.000
Mąka pszenna 50% . 6 7i 0 6.650 6.700 6 650
Mąka | oslednia . . 3.250 3.150 3.250 3.200
Mąka żptnia 97?<j . . • 2 950 2.400 2.95 ' 2.900
Mąka żptnia 80% . . • 3 250 3.150 3.250 3.200
Mąka żptnia 65 S . . • 3.850 3.54 i 3.690 3.840
Mąka ziemniaczana . — — 7.950 8.‘ 00 7700-8100
Otręby pszr nne . . 1.850 I 350 i ,3"U 1.350
Otręby żytnie . 950 950 950 950
Otręby jęczmienne «50 8 0 850 850
Otręby on siane . . • — — 550
Płatki owsiane . . 6.100 6.1(0 6.100 6.100
Otięby kukurydziane • 850 850 850 —
Kasza jęj zmienna 63% • 4 ll;0 4 100 4.100 4.100
Kasza perłowa 46%. 5.'00 5.300 5.3011 5.300
Kasza jaęiana . . . • 6300 (> 300 6 300 6300
Kasza gryczana . . • 9300 9300 9300 9300

— 4 ICO 4.100 4100
Groch polny . . . • 4.60 -4.000 4 6 0-4 700 — 4 200-4.600
Groch Victoria . . • 5.560 6.5 0 6 50 6 SlO 6.500-7.000 6 300-6.600
Groch „F o 'g fr’1 . . • — — — 5 100-5 600
Groch pa siewny . • — — — —
Fasola biała jedn. . ■ 5 3Í 0 6 /00 — 5.590-6.000 5.900- 6.100
Fasola kolorcwa . . ■ 4.0 60 4,500 — 4.400 4 8 j0 4 200-4.30J
Fasola »Jasiek« . . • — — — —
Pobik . . . . . . — — — — '
Wyka — 3.100-3.209 — —
PeliiS ika. . . . , • — 3 lu t -3.200 —M
Lubm żó łty. . . , • — — •Ml —
Lubin słodki . . . > _ _
Lubin aorz.ki . . . • — 1900 2100
ł  ubin niebieski . . • 18 0-2000
łu b in  odgoryczony . _ — — —
beiadeia................... — — — —
Rzepak ozimy. . . 6 OOr-6 firo 6 '00 6600 (600 6.600
Rzepak jary. . . . . 5.5CC-5.900 5.890-5 900 5900 5.9 JO
Rzepak przemy Iowy — — / — —
Rzepik letni . . . . 5.0,A0 5 300 — ' -- —
S ernie lniane . . . 12 ( 00 I l  000-1? 03. 12 000

OoÜ
 

c ’cO

F irm ie konopne . . 6.590 6.590 6‘>90 6 5'-0
Lnienka . . . . . 4.5 tO 4540 4510
Mak niebieski do siewu I1.0C0 12.500 _ 13 500 14 5 0 14.000- 14.500
Gorczyca........................ — — —
Makuch lniany . . 3.500-4 250 3 300,3.400 4.000-4,300 44 0-1300
Makuch tzeąakeujy . 1 7C0 2,000 1400-1500 1.500 1 700 2 itO  2.10)
Śrut 1 o i' esowy . . — _
Ś ut lniany . . . . — 2.200-2.300 — _
Śrut rzepakowy . . ■ _ _ — .M_
Suit so owjj - . . • — —
( ) ej ln iany, . . - • 14 000-58,000 19.000- 52 000 _ >9.9,00- -S'-.900
Olej rzepakowy suuu r 26 000 27.000 23.600- 23 C 0 — 25 000-27 OOJ
Pokost lniany . . 50.' 00-70.000 — MM
1 hmiel (50 kg 1 nat _ _
í loma żi tnia luzem.
1 loma pras. żytnia . •

500 < 00 475-59 0 
560-525 500-550 425-175

Siano z tu.' luz.« m . . 750-803 — _ —
Siano 7ui. prese were — 750-800 650-800 62 -675
Siano pías n/notec ie _ __ __ r
Ziemniaki irdalne . . 

■ rifa prodi renta) . .
(0 680

(00 615 615
dla ap. handlowego) _ 680 693 69 i

Ziemniaki rrzrmyślom, 
dla iioducrn ia i . .

550-630
550 565 56 5

(c!la ap. handlowero1 — 630 645 64 »
Marchew ¡adti'na, . . 930 ! 10 1 00-1300 i 200-1 456 800-103
. aj u ta ........................ — 3 15 -3 250 — _
1 apesta kisłona . . . 3,000 3 300 U  50-3.250 3 600- 3 90C —
Kuraki. ................... i u -i 7 o 2 900-3.100 -- 1.300-1.500
1 ¡etrüszl a . . . , 1 .SCO-1 800 1 30)9 1 4ny 1800 1.900 —
Jabłka ¡adame. . . — — — 21.00 -25.000
Jabłka przem. — — —i.
Jabłka zimowe ! nat. — — — —
Cebula 1 ODO- i 200 Sio 12'0 790-,“ 00

Tendencja . . . s cko'na spukojua sp okojna spoke ¡ na
Podaż........................ — — —-

65 proc. ogól o ego area łu  
przeznaczono pod w iosenne upraw y
Zasiewy wiosenne w  PGR mają 

objąć ok. 65 proc. areału przeznaczo­
nego w r. 1943/49 pod uprawą. W ięk­
szość obszaru obsiana będzie roślina­
m i zbożowymi. Pszenicą — 4,84 proc., 
żytem jarym  — 0,13 proc., jęczmie­
n ie m — 10,3 proc. ha, owsem— 12,79 
proc. areału. Mieszanki zbóż na zia r­
no obejmą 3,01 proc, gryka, proso 
i inne rośliny — 0,24 proc.

Dużą pozycj« zajmą rośliny okopo­
we: ziemniaki — 14,14 proc. areału, 
buraki cukrowe — 4,83 proc., pa­
stew ne —  86 proc., inne okopowe—  
3,57 proc.

Rośliny strączkowe — 12,01 proc.
W stosunku do la t poprzednich 

wzrośnie poważnie produkcja pasz. 
Ma to związek ze zwiększeniem się 
pogłowia zwierzęcego. Koniczyną i lu ­
cerną obsiane będzie 6,76 proc. ogól­
nego areału, łubinam i (gorzkim i słod­
kim ) 8,25 proc., innym i pastewnymi 
6,78 proc.

P.G.R. również kładą duży nacisk 
na uprawę roślin  przemysłowych. 
Będą to głównie oleiste: Rzepak i rze­
p ik  — 2,22 proc., inne oleiste, oraz 
len i konopie — 1,16 proc. areału. 
Inne rośliny obejmą ok. 10 proc. 
ogólnego obszaru.

P.G.R. są głównym i producentami 
nasion kw alifikow anych. W wiosen­
nej akcji siewnej zboża te obejmą: 
pszenica 6 proc. całkowitego areału 
przeznaczonego pod pszenicę, jęcz­
mień 22 proc. całkowitego areału'

przeznaczonego pod jęczmień, owies 
18 proc. całkowitego areału przezna­
czonego pod owies. Zużytkuje się na 
to pszenicy jare j ok. 5,585 ton, jęcz­
mienia — ck. 10.016 ten, owsa — ok. 
12.439 ton.

■Poza ilościami przeznaczonymi n i  
obsiew własnych pól, P.G.R. przew i­
dują duże ilości zboża i okopowych 
na pomoc dia drobnych gospodarstw 
chłopskich. Dostawy kw a lifikow a­
nych nasion zbóż wyniosą 13.500 ton, 
ziemniaków — 15.000 ton.

Do wykonania planów wiosennej 
akcji siewnej potrzebny jest potężny 
tabor techniczny, na k tó ry  składa 
się: ck. 13.000 trak to rów  i  maszyn
rolniczych oraz duża ilość kon i ro ­
boczych. W stosunku do roku ub. 
jest to zwyżka o 110,7 proc.

Prze-dwiosenne rerncnf.y traktorów
i maszyn rolniczych przeprowadzone 
zostały ze znacznymi nadwyżkami. 
Okręg Olsztyński wykonał 125 proc. 
planu, Ckręg Łódzki — 116 proc.

W yn ik i indyw idualne są jeszcze 
bardziej znamienne. Monter W łady­
sław Plust z Dobrego Miasta w yko­
nał przy remoncie trakto rów  i ma­
szyn 280 proc. normy, Grudziński 
Adam z Bartoszyc Okręg Olsztyn — 
273 proc. normy. W yrabianie poniżej 
100 pi*oc. należało do rzadkości.

Hasłem pracy w tegorocznej w io ­
sennej akcji siewnej PGR jest pra­
cować tak, by produkcja była tańsza, 
wydajniejsza i lepsza. Taką lin ię  
działąnia wytyczyła Narada Produk­
cyjna i  Ogólnokrajowy Kongres Osz­
czędnościowy.

(R. F.) 1
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Zm ian jj ui sądow nictw ie
f Mm istłr Sprawiedliwości przeniósł na 
stanowisko prokuratora Sądu Apelacyj 
nego w Poznaniu — dotychczasowego 
preaesa Sądu Okręgowego w Lodzi Hen 
ryka Cieśluka. Dotychczasowy szef tej 
prokuratury Władysław Klimczyk, dele­
gowany został do Min. Sprawiedliwości.

Podprokurator Sądu Okręgowego w 
Mławie .—. Antoni Płaza, objął ostatnio 
stanowisko szefa, prokuratury Sądu O- 
kręgowego w Mławie.

Szefem prokuratury w Raciborzu (A- 
pelacja Katowicka) — Został Adam Po- 
nulak, dotychczasowy podprokurator Są- 
uu Olcręgowego w Katowicach.

Szkolenie sędziów  
dla n ieletn ich

W  dniu 20 bm. rozpoczyna się w ośrod 
Icu szkoleniowym Min. Sprawiedliwości 
•w Józefowie — dwumiesięczny kurs dla 
sędziów dla nieletnich.

W  Kursie wezmą udział zarówno do­
tychczasowi sędziowie dla nieletnich, jak 
i wytypowani kandydaci spośród sędziów, 
prokuratorów i asesorów.

W arszaw a — M iłosna  — Mińsk Mazowiecki
D ziś  in a u g u ra c ja  ru c h u  

na  c a łe j tra s ie  z e le k try f ik o w a n e j
Wobec zakończenia budowy zelektryfikowanej linii kolejowej War­

szawa Wsch. — Mińsk Mazowiecki, z dniem 14 b. m. zostaje oddany do 
eksploatacji pozostały odcinek tej linii Miłosna —• Mińsk Mazowiecki.

Pociągi na te j trasie kursować będą 
według następującego rozkładu:

Z Warszawy Wsch. do Mińska Maz. 
odjazd: 4,40, 5.30, 6.10, 6.55, 8.15, 9.25 
11.50, 14.30, 15.35, 16.40, 17.40, 19.05, 
20.20, 22.10, 23.25.

Z Warszawy Wsch. do Miłosny od­
jazd: 13.30, 15.10, 17.00, 18.40, 20.45.

Uwaga: pociągi odchodzące z W ar­
szawy Wsch. do Mińska Maz. i  M ilos 
ny o godz. 4.40, 15.10 i  17.00 kursu ją  
ty lko  w  dn i robocze.

Klub Wystawców zagranicznych 
na Międzynarodowych Targach 

w Poznaniu
Na parterze gmachu D yrekcji M ię 

dzynarodowych Targów Poznańskich 
(ul. Marsz. Rokossowskiego 14) otwar 
ty  zostanie po raz pierwszy w  tym  
roku K lub  wystawców i  gości zagra­
nicznych.

Będzie to miejsce spotkań wszyst­
k ich  cudzoziemców, gdzie znajdą wy 
poczynek, będą mogli przeczytać pra 
sę zagraniczną i  otrzymywać swoją 
korespondencję.

P rze d  1 M a ja

Z o b o w ią z a n ia  ro b o tn ik ó w , c h ło p ó w , 
k o b ie t i  m ło d z ie ży

W, akcji podejmowania zobowiązań | cję 8,5 min. sadzonek, z których 50 tys.
■̂zynu, 1-Majowego robotnicza Łódź zaj- ' '  ’ -------- L"

mige jedno z czołowych miejsc. Załoga
, stwowych Zakładów Przemyślu Bawel 

hianego N r 4 zobowiązała się m. im. do 
znacznego zwiększenia produkcji przy 
jednoczesnym podniesieniu jakości wypro­
dukowanych przędzy i tkanin. Ponadto 
tkalnia zobowiązała się uruchomić na 
dzień 1 Maja 80 nowych krosien auto­
matycznych polskiej produkcji, wydział 
ruchu odda do użytku nową stację pomp 
i  uruchomi nieczynny transformator.

Załoga PZiPB N r 2 podwyższyła do­
tychczasowe swoje zobowiązania, posta­
nawiając wyremontować krosna w tempie 
przyśpieszonym, ponadto zwiększyć pro­
dukcję oraz zmniejszyć ilość odpadków 
o 40 proc.

Udział w Czynie 1-Majowym bierze 
równiee ludność wiejska. W  woj. szcze­
cińskim zespoły Państwowych Gospo­
darstw Rolnych postanowiły wzmóc akcję 
Zakupu bydła i zwiększyć pogłowie by­
dła o 10 proc.

Ponadto zobowiązano się wykonać 
przedterminowo siewy wiosenne.

Podobne zobowiązania podjęli rolnicy 
Iwo}. pomorskiego.

Pracownicy Dyrekcji Lasów Państwo­
wych -w Lublinie zobowiązali się wziąć 
udziały w zalesieniu nieużytków na prze 
strzeni ok. 700 ha, przeprowadzić solek

Kom itety członkowskie  
przy sklepach  

spółdzielczych
Zainicjonowame przez CSS „Społem" 

•wespół z KCZZ powołanie komitetów 
członkowskich przy wszystkich sklepach 
i zakładach usługowych spółdzielni spot­
kało się z należytą oceną ważności tego 
zagadnienia przez władze spółdzielni.

Jako pierwsze zakończyły całkowicie 
proces organizowania komitetów człon­
kowskich spółdzielni spożywców w Rado 
miu, w Nowym Bytomiu i Sosnowcu. 
PSS w Radomiu zorganizowała 89 korni 
łetów przy 61 sklepach spożywczych, 22 
sklepach branżowych i 6 placówkach u- 
sługowych. W  Nowym Bytomiu powstały 
82 komitety, a w Sosnowcu — 155. Do 
•wszystkich komitetów członkowskich' we­
szła znaczna ilość przedstawicieli Związ­
ków Zawodowych i Ligi Kobiet, (hb)

Mieszkania
dla robotn ików  rolnych  

budują PGR
Tegoroczny plan inwestycyjny mająt­

ków państwowych woj. łódzkiego na rok 
ble4- wynosi 276 min. zł. Największą 
R°z5cję ho przeszło 55 ińln. zł. stanowią 
sumy przeznaczone na kapitalne remon- 
y domóy, mieszkalnych dla pracowników 
aństwowych Gospodarstw Rolnych, oraz 

oudowę i remonty budynków dla inwen 
tarza. P02a . MŁn_ Rolnictwa i RR. 
Przyatalo kredyt w sumie 42 min. zł. 
io  30 min. dla woj. kieleckiego i
l-i dla woj. łódzkiego) na budowę nowych 
domów mieszkalnych dla robotników sezo 
«owych zatrudnionych w majątkach pań 
stwowych,
,. Jtdn* i  poważniejszych' -inwestycji w
tegorocznym planie, która jeszcze w tym 
toku będzie wykonana jest budowa wiej 

lel przechowalni owoców w Pabiani- 
cacł’ - Koszt budowy przechowalni wynie 
s,e około 7 min. zł. Nowowybudowana 
Przechowalnia o pojemności 100 ton bę- 

zie obsługiwała m. in. Łódź.
Na zakup traktorów, inwentarza mar 

'v'go i środków transportowych przezna 
z°no -w roku bież. 115 min. zł. Z  sum

przygotują do zadrzewienia terenu by­
łego obozu w Majdanku.

Z inicjatywy członkiń Ligi Kobiet 
przy PZPB N r 2 w Lodzi zostało zor­
ganizowanych 100 kobiecych zespołów 
współzawodnictwa pracy.

Wiele kobiet zgłosiło udział w indy­
widualnym współzawodnictwie.

W  PZiPB N r 1 — 10 kobiecych ze­
społów zobowiązało się wykonywać 100 
proc. swojej normy.

Z całego kraju napływają również meł 
dunki młodzieży robotniczej i chłopskiej 
o wykonanych już zobowiązaniach 1-ma- 
jowych.

Młodzież z Koła ZMP .przy fabryce 
papieru w Bystrzycy Kłodzkiej wzięła 
czynny udział w urządzeniu ośrodka ma­
szynowego w gminie Gorzanowie oraz 
wyremontowała uszkodzone maszyny rol­
nicze.
, ZMP-owcy pow. Żagań odbudowali 
świetlicę ludową w gminie Świętoszów 
oraz .przepracowali trzy dni przy remc-n- 
cie maszyin.

Członkowie koła ZMP w Żarach wy­
budowali nasyp przy bocznicy kolejowej 
w Barści;

ZMP-owcy kół szkolnyah w Środzie 
Śląskiej dostarczyli na odbudowę stolicy 
10 tys. szt. cegły.

W  ramach Czynu 1-Majowego człon­
kowie Ligi Lotniczej Okr. Poznańskiego 
postanowili zakupić samolot' sanitarny' i 
zebrali na ten cel 1,5 min. zł.

C zjjn  I-m a jo w y  p !a s tjjka w
Związek Polskich A rtystów  Plasty­

ków  podjął zobowiązania oprawy 
plastycznej uroczystości 1-majowej.

Wszystkie okręgi i  oddziały Związ­
ku  nawiązały w  tym  celu ścisły kon­
takt z m iejscowymi kom itetam i ob­
chodu święta 1 Maja i w y łon iły  ko­
misje, które spracują odpowiednie 
pro jekty plastyctne.

G ó rn ik  Jan S onde l 
d e k la ru je  315 p rc c . n o rm y

Czołowy przodownik pracy wśród gór­
ników w Dolnośląskim Zj-edn. Prżemysłu 
Węgła Brunatnego — Sondel Jan zobo­
wiązał się dla uczczenia Święta Pracy 
I-go Maja wykonać w kwietniu 315 proc. 
nowej normy technicznej. W  marcu,, br. 
ob. Sondel zajął pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie pracy w Zjednoczeniu 
osiągając dzięki wysokiej wydajności pra 
cy, zarobek miesięczny, wynoszący 80 
tys. zł.

Zobowiązanie wykonania 315 proc. no-r 
my powziął Sondel na naradzie produk 
cyjnej załogi kopami „Bolesław", wzywa­
jąc kilku najwybitniejszych przodowni­
ków pracy swojej kopalni do współza­
wodnictwa.

Na zebraniu tym górnicy kopalni „Bo­
lesław" postanowili dla uczczenia 1-go 
Maja wykonać kwietniowy plan produkcji 
przed terminem.

Z Mińska Maz. do Warszawy Wsch.
odjazd: 5.06, 5.56, 6.25, 7.17, 8.00, 9.30, 
11.40, 13.10, 15.30, 16,31, 17.41, 18.51, 
20.46, 22.00, 23.10.

Z miłosny do Warszawy Wsch. od­
jazd: 14.20, 16.10, 18.18, 20.00, 21.18.

Uwaga: pociągi odchodzące z M iń ­
ska Maz. o godz. 5.06 1 M iłosny o 
godz. 16.10 i  18.18, kursują ty lk o  w 
dni robocze.

W związku z tym  kursujące dotych 
czas pociągi elektryczne z Warszawy 
Wsch. do M iłosny od te j daty będą 
odwołane.

POŁĄCZENIA
Z ŁUKOW EM I  S IEDLCAM I

Pociąg odjeżdżający z 
Wsch. 4.40 w  dni robocze będzie sko­
munikowany w  M ińsku Maz. z pocią­
giem do Łukowa, pociągi odjeżdżają­
ce z Warszawy Wsch. 14.30, 20.20 i 
22.10 będą skomunikowane w  Mińsku 
Maz. z pociągami do Siedlec.

Pociągi przybywające do Warszawy 
Wsch. 5.45, 16.03, 22.39 będą skomu­
nikowane w  M ińsku Maz. z pociąga­
m i z Siedlec.
■ Pociąg przybywający do Warszawy 

Wsch. 19.30 będzie skomunikowany w 
M ińsku Maz. z pociągiem z Łukowa. 
W związku z tym  pociąg odjeżdżający 
z Warsz. Wsch. 14.15 do Siedlec bę­
dzie skasowany.

W I-szy dzień Świąt ruch osobowy
zostaje ograniczony na wszystkich l i ­
niach W tym  dniu odejdą autobusy 
do następujących miejscowości: 

Mszczonów o godz. 15.00 i  18.30, 
Włocławek o g. 16.00 Pułtusk o godz.
10.00, Radom o godz. 18.3(1, P iotrków 
o godz. 11.10, Grójec o godz. 9.40,
11.00, 13.50, 15.00, 17.40, 18.50.

Błoni® o godz. 11.40, 15.20, 17.30. 
Izabelin o godz. 10.30, 12 50, 15.40,

18.00, 21.45.
Karczew o gedz. 9.30, 14.10, 17.20. 
Kazuń o godz. 9,30, 16.30,
Łom ianki 0 godz. 10 00, 15.00, 17.00,

19.00,
Wołomin o godz. 19.15.
Pruszków o godz. 9.10, 9.40, 10.10,

10.30, 11.10, 11 50, 12.10, 12.50, 13.30,
14.10, 14.55, 15.10, 16.10, 16 55, 17.10,
17.40, 18.10, 18.55, 19.10, 19.40. 

Rembertów o godz. 9 10, 10.00, 11.20,
13.00, 14.40, 15.20, 16.50, 17.40, 19.10,
19 50. '

Skolimów Chylice o godz. 9.20,
10.40, 13.15, 14.25, 15.50, 16.55, 1840,
19.25.

Zalesie Dolne o godz. 9.00, 11.00,
13.40, 14.20, 15.40, 17.00, 19.20, 18.40. 

Zegrze o godz. 9.30, 13.00, 16.20. 
Legionowo o godz. 11.30, 15.20,

17 45.
Leszno o godz. 8.40, 1150, 13,40,

15.30, 18.40, 17.40.

2-gi dzień Św iąt dn. 18IV . 1949 r.
... Wszystkie autobusy kursu ją  no-r-
W a m a w y ima]nie wg. rozkł8du jazdy.

Za łapów kę przy zakupie „Chaussonów“
b. dyrektor M Z K  m. st. W arszaw g Kubalski 

skazany na 8 lat w ięz ien ia
Przed Sądem Okręgowym w Warsza­

wie toczyła się w trybie doraźnym roz 
prawa przeciwko b. naczelnemu dyrekto­
rowi Miejskich Zakładów Komunikacyj­
nych m. st. Warszawy Janowi Kubalskie 
mu oraz pośrednikowi handlowemu, dzia 
łającemu z ramienia francuskiej firmy sa 
mochodowej „Chausson" — Aleksandro­
wi Dzięciołowskiemu.

Wniesiony przez Komisję Specjalną 
akt oskarżenia zarzucał Kubalskiemu
przyjęcie 140 doi. USA w zlocie oraz
50.000 franków fr. od Dzięciolowskiego 
podczas pertraktacji o zakup autobusów 
marki „Chausson" dla m. st. Warsza­
wy w roku 1947.

Przesłuchany na rozprawie Kubalski 
przyznał się do zarzucanego mu czynu, 
tłumacząc się, że owe 140 doi. USA i
50.000 fr. traktował, jako pożyczkę, któ 
rą miał rzekomo w przyszłości zwrócić.

Dzieciolowski oświadczył, że „nie l i­
czył na zwrot tej pożyczki“ . Pieniądze 
wypłacił Kubalskiemu, iako „prowizję". 
Dzięciołowski naiwnie tłumaczył się, że 
jako Polak zamieszkały we Francji od 
wielu lat, nie orientował się, iż udzie­
lanie tego rodzaju „prowizji" jest w ro i 
sce zabronione.

Zeznania świadków potwierdziły zarzu 
ty aktu oskarżenia.

Po dwudniowej rozprawie, Sąd skazał 
Kubalskicgo na 8 lat więzienia, Dzięcio- 
łowskiego zaś na 3 lata więzienia.

W  uzasadnieniu wyroku stwierdzono 
że Kubalski nadużył zaufania miasta

Warszawy, która obdarzyła go tak wy 
sokim stanowiskiem i powierzyła prze­
prowadzenie tak poważnej transakcji i  
naraził na szwank dobre imię urzędnika 
polskiego.

Kto zna Zygmunta Kozłowskiego 
z czasów okupacji

Prokuratura Sądu Okręgowego w  
Olsztynie prowadzi dochodzenie 
przeciwko Zygmuntowi Kozłowskie­
mu, k tó ry  w  r. 1942 do końca w o jny  
sprawował ochotniczo w  mieście Ł u  
n iniec (woj. poleskie) funkcję b ia ło­
ruskiego policjanta i  brał wspólnie z 
żandarmerią niemiecką czynny udział 
w  walkach przeciwko pclskim  1 ra ­
dzieckim partyzantom.

Osoby, które wiedzą o przestęp­
czych czynach Kozłowskiego proszo­
ne są o zgłoszenie się osobiście lub  
listownie do P rokuratury Sądu 
Okręgowego w  Olsztynie, ul. S talina 
10, albo też do najbliższego posterun 
ku M.O. w celu złożenia zeznań.

Pociąg odjeżdżający z Warszawy 
Wsch. 15.55 w  dni robocze do Siedlec 
będzie odjeżdżał z Warszawy W ił. 
16.05 codziennie. Pociąg z Warszawy 
W il. 17.40 do Terespola będzie odjeż­
dżał 17.55. Pociąg z Warszawy W il. 
19.40 i z Warszawy Wsch. 22.10 do 
Siedlec będzie skasowany.

Pociąg z Siedlec przybywający do 
Warszawy W il. 6.40 będzie przybyw ał 
6.35. Pociąg z Siedlec przybywający 
do Warszawy Wsch. 7.15 będzie przy 
bywał 7.35. Pociąg z Terespola przy­
bywający do Warszawy W il. 10.15 bę. 
dzie przybyw ał 10.C0.

K O M U N IKAC JA  AUTOBUSOWA 
PKS

W W ielką Sobotę autobusy PKS 
kursują normalnie. Dalekobieżne odej 
dą wg. rozkładu i wracają w  dniu na 
stępnym, t j.  17.4. b. r. również wg 
rozkładu jazdy.

OeSpowi^eSzni p r a w n i k a
Rybiański".

Wczssy rodzinne w Pobierowie
Funduiz Wczasów pracowniczych' 

tworzy w ramaoh opieki nad przodow­
nikami pracy wczasy rodzinne w Ośrod 
ku nadmorskim Pobierów. Przodownicy 
pracy oraz ich rodziny będą mogli spę­
dzić 2 tygodnie w małych, kompletnie 
urządzonych domach, dających możność 
gospodarowania własnym zakr

P. „T .
Przedwojenne obligacje pożyczek 

państwowych, będące dokumentami 
na okaziciela em itowanym i przez pań 
stwo, nie podlegają jeszcze na razie 
postępowaniu rejestracyjnemu i u- 
matzaniu. Wydane dotychczas po woj 
nie przepisy regulowały jedynie spra 
wę amortyzacji innych dokumentów 
na okaziciela, a zakreślone w  tym  ce 
lu  te rm iny już ekspircwaly.

„S ta ły nabywca“  — Poznań.
Przypuszczamy, że podane godło do 

tyczy oczywiście nabywania „Rzeczy­
pospolitej“ . Opisywane przez Pana kło 
poty nie wydają się znowu tak w ie l­
kie, bo może Pan po prostu przestać 
korzystać z usługi gospodyni i zamk­
nąć swój pokój. Oczywiście może ona 
zażądać zwrotu wypożyczonych tym ­
czasowo mebli. Kwestia, ile  należy 
płacić za dostarczone urządzenie do­
mowe nie jest obecnie wyraźnie usta 
wowo uregulowana i zasadniczo obo­
wiązuje treść umowy stron, która nie 
jest krępowana określonymi przepi­
sami, Pewnym wskaźnikiem mogą też 
być ewentualnie nieobcwiązujące już 
form alnie przepisy ustawy o ochro-

cent komornego, jakie płaci lokator 
za odnajęte pomieszczenie. Skoro, jek 
z treści lis tu  wynika, że nakaz ^na 
całe mieszkanie uzyskała w swoim 
czasie gospodyni, a Pan jest ty lko 
sublokatorem na podstawie swobod­
nej umowy stron nlezatwierdzonej 
nawet przez władze kwaterunkowe, 
może się Pan liczyć z wymówieniem 
tej umowy przez stronę przeciwną. W 
tej sytuacji najlepiej byłoby zwrócić 
się do władz kwaterunkowych o na­
kaz na zajmowany pokój i wtedy u- 
niezałeżniłby się Pan całkowicie cd 
gospodyni, gdyż nawet czynsz byłby 
p łatny do rąk właściciela domu.
Istnieje wreszcie przepis, że władze 
kwaterunkowe mogą w pewnym ztk-
resie przydzielać używalność mebli, A w w0j. .„ '„ ty s k im  o trz y m a ły  połą- 
posuaaanj'ch przez współlokatera w  j łnezen ie  te le fo n ic z n e  agenc ja  T a lk i  p o w . 
nadmiarze, dotyczy to jednak ty lko ' G iż ycko , R u c ia n y , pow. M re g o w o , a g e n c je

Po.zatym zakłada się w Popierowie obfi 
cie zaopatrzony sklep spółdzielczy, 
Cticsik, czytelnię, bibliotekę ośrodek spor 
towy i kulturalny, uruchamia pocztę 
i cśrodek zdrowia. Pobierowo. posiada 
dużą drobnopiaszczystą plażę nad peł­
nym morzem wśród pięknych lasów.

Na rok bieżący zaplanowano oddanie 
do użytku 100 domlków jednorodzin­

nych, przeciętnie 4-asobowych. W cza 
sie od 1 czerwca do 30 września b. r. 
skorzysta z tego rodzaju wczasów 3200 
osób w 8 turnusach 2-tygcdniowych,

Zewsząd o wszystkim
X  Ea d łu g o le tn ie  w z o ro w e  p o życ ie  m a ł

ż o n k o w ie  Ł u c ja  i  G rze g o rz  K u liń s c y , za­
m ie s z k a li w  G ru d z ią d z u , odzn a cze n i zo­
s ta li Z ło ty m i K rz y ż a m i Z a s łu g i.

sublokatorów pozostających w służ 
bie państwowej lub samorządowej.

P. Korba.
Postępowanie dotyczące zmiany nazwi­

ska h ie  jest specjalnie kosztowne, ale wcho 
dzą tu w rachubę spore opłaty stemplo­
we i koszt ogłoszenia w gazetach. Zmia­
na nazwiska rozciąga się zasadniczo za­
równo na żonę tego, czyje nazwisko ułe-

nie lokatorów, według które j można ga' zmianie, jak i ńa niepełnoletnie dzie 
się było umówić, ty lko  o takie wyna ci własne i przysposobione, jednakże żo 
grodzenie za dostarczone urządzenia | na może się nie zgodzić na przyjęcie 
domowe, które nie przekracza 75 pro zmienionego nazwiska męża.

425 prcc. wydobycia węgla 
rekord przodownika Markiewki
Wezwanie Apryąsa do indywidualnego 

współzawodnictwa dla uczczenia Święta 
Pracy i Kongresu Pokoju pierwszy pod­
jął przodownik pracy kopalni „Polska“ 
Wiktor Markiewka, który zobowiązał się 
wykonać w kwietniu 400 proc. normy.

Pracując na chodniku o wysokości 
90 cm. Markiewka przez pierwsze dwa 
dni wydobywa węgiel bez zabudowanych 
rynien i motoru. Mimo to w tym okresie 
osiąga dzienne wydobycie w wysokości 
318 porc. Po wyrąbaniu 12 m w głąb 
chodnika oraz zabudowaniu napędu ryn

Międzynarodowym Wyścigu K o la r­
skim  Praga — Warszawa.

Drużyna I  — Kapiak, W ójcik Sie­
m iński, Wrzesiński, Pietraszewski, 
Itzeźnicki.

Drużyna I I  — Napierała, Sałyga, 
Nowoczek, Wyglenda, Czyż, Kudert.

j^tostałych przeznaczono 28 min. na za ' nowego i rynien Markiewka doszedł do 
ltP kocił, krów i  trzody chlewnej, (y) 1425 proc. normy.

ł§) Święta nadchodzą
tK  1898-0— czyś zaopatrzył się już

w drożdże suszone »ŁEBA«?

S kład  3 d ru ż y n  n a ro d o w y c h  P o lsk i 
na w yśc ig  k o la rs k i P raga-W arszaw a

K ierow nictw o obczu w  Polanie u- | Drużyna I I I  — Waoador, Bukowski 
s ia łłło  skład trzech drużyn naredo- , M ich, Motyka, Targoński, Leśkio- 
wych Polski, które wezmą udział w wicz.

Do Kom ite tu  Organizacyjnego Wy 
ścigu P—W w  Warszawie wpłynęła 
depesza od Węgierskiego Zw. K o la r­
skiego z im iennym  wykazem trzech 
węgierskich drużyn narodowych. Ze 
znanych w  Polsce z zeszłorocznych 
wyścigów zawodników startują: Jo- 
sef Kiss, Zoltan Kovacs, K aro ly Papp, 
Ferenc Irhazi, T ibor Jcnas i  Ferenc 
Kares.

Generalna próba kolarzy polskich 
zgrupowanych na obozie w Polanie, 
odbyła się we w torek na trasie o dł 
220 km. Najlepszą formą wykazali 
się Wójcik, M ich i Czyż, kterzy pier 
wsi przybyli do mety.

Na trasie ostatniego etapu wyści­
gu (Łódź — Warszawa) zaistalowane 
będą połowę aparaty telefoniczne, za 
pomocą których zebrana na stadio­
nie W.P. publiczność zostanie dokład 
nie poinformowana o przebiegu w a l­
k i na tym  etapie.

R eprezen tacy jna  kad ra  
p iłk a rz y  W arszau iy

W ślad za FZPN-em trzyosobowy 
kapitanat sportowy WOZPN usta lił 
następujący skład kadry reprezenta­
cyjnej p iłkarzy warszawskich.

% KAWA SŁODOWA KNEIPPA
V  Z  D O D A T K I E M

J E S T  d o s k o n a ł y m  p o s i ł k i e m

bramkarze: Skromny (Legia), Bo- 
ruez (Polonia),

obrońcy: Wołosz, P ruski (Polonia), 
| Serafin (Legia), M atuszkiew icz I I  

(Gwardie), Zagajewski (Bzura), 
pomocnicy: W iśniewski, Brzozow­

ski (Polonia), M ilczanowski, Dzięcio 
łowski (Legia), O le jn ik  (Bzura), 

atak: Jaźnicki, Świcarz, Szularz, 
Ochmański (Polonia), Mordarski, 
Oprych, Ziemski (Legia), Borowiec­
ki, Olszewski (Marymont), Górnicki, 
Zaczkowski, Łaszczyk (Bziura), Nad­
wodny (Drukarz).

Przed meczem o Puchar Kałuży z 
Łodzią (28 bm.), rozegrane zostanie 
sparringewe spotkanie w  czwartek 
poświąteczny (21 bm.) na stadione 
W.P. Reprezentacja Warszawy usta 
łona zostanie dopiero po tym  meczu, 
lecz już obecnie przewidziano przy­
puszczalny skład, w  któ rym  mogą 
zajść jedynie bardzo małe zmiany: 
Skromny, (Borucz), Wołosz, Marusz- 
kiew icz I I ,  W iśniewski, Brzozowski, 
M ilczanowski, Jaźnicki, Borowiecki, 
Swicarz, Szularz 1 Mordarski.

3 lig o w e  d ru żyny  CSR 
p rzy ja d ą  do P o lsk i

Na okres Świąt p rzy j;dą  do Polski 
3 ligowe drużyny piłkarskie CSR: Bo- 
hemisns, ZŁina i ATK. Eohc-mir-ns 
wystąpi w  niedzielę 17 bm. w Chorzo 
wie, gdzie spotka się z Ruchem, a w 
poniedziałek 13 bm w K ra k :w ie  z 
Gwardią — Wisłą. Z ilina  giąć będz.ie 
w  Poznaniu z Wartą i ZZK, wresz­
cie trzecia drużyna A T K  z-agra w 
niedzielę z warszawską Pclcnią. a w 
poniedziałek z Legią. Foczątek oby­
dwu spotkań w Warszawie o gedz. 
16.30.

K o b u łty  i  L ip o w ie c  w  p o w . S zczy tno . Na 
tra c ie  O ls z ty n  — K a to w ic e  z a in s ta lo w a n o  
u rzą d ze n ie  d a le k o p is o w e , co p rz y c z y n ia  

s ię  do znacznego  u s p ra w n ie n ia  o b ie g u  te ­
le g ra m ó w .

X  Z  D a n ii do G dańska  nad sze d ł n o w y  
tra n s p o r t  k o n i d la  r o ln ik ó w  p o ls k ic h . 
N adeszło  32 3 k o n i.

A  Z  m a&cw ego g ro b u  w  O liw ie  ekshu ­
m o w a n o  z w ło k i 830 je ń c ó w  radz.eck ię .h , 
b e s tia lsko  z a m o rd o w a n y c h  p rzez  h it le ­
ro w c ó w . E k s h u m o w a n e  sz«czątiki p och o w a ­
no na c m e n ta rz u  B o h a te ró w  ra d z ie c k ic h  
w  G d a ń sku  — na w z g ó rz u  G ie ł. \u d a .

A W yższa S zko ła  G o sp o da rs tw a  W ie j­
sk iego  w  C ie rz y n ie  o bch o d z i w  rb . 30-lecle  
sw ego Is tn ie n ia . O bchód  uczczono  z jazdem  
a b s o lw e n tó w  s z k o ły  z u b ie g ły c h  la t  z 
u d z ia łe m  c ia ła  p ro fe s o rs k ie g o , p rz e d s ta w i­
c ie l i  w ła d z , p a r l i i  i  o rg a n iz a c ji spo łecz­
n y c h . U ro c z y s to ś c i za koń czo n o  w rę cze n ie m  
30 ab o lw e n to m  s z k o ły  d y p lo m ó w  in ż y ­
n ie rs k ic h .

A Na W yb rze żu  g d a ń s k im  p rz e d s ię b io r
s tw o  p a ń s tw o w e  , .G ry f “  u ru c h a m ia  3 l i ­
n ie  pasaże rsk ie  do ż e g lu g i p rz y b rz e ż n e j 
na l in ia c h : S opo t — G d y n ia —H e l, S opot 
— G d y n ia  — Ja s ta rn ia  i  S opo t — G d y n ia — 
U s tka  — O rło w o . L in ie  obsług iw a-ne będą 
p rzez  s ta tk i „ A n n a " ,  ,,B a rb a ra “ , ,,O lim ­
p ia “ , ..G ra ż y n a “  i  , .Panna W o d na “ .

A Na Ż u ła w a c h  G d a ń sk ich  c h ło p i z 
w ła m a ł in 'c .1a tyw y  o d b u d o w a li m o s t d ro ­
g o w y  na tra s ie  N e w y  S ta w  — T ra lo w o .

A W L u b lin ie  P a ń s tw ow a  C e n tra la  H an  
d lo w ^  p rz e ję ła  od p ry w a tn y c h  p rzeds ię ­
b io rc ó w  n a jw ię k s z ą  c u k ie rn ię  w  L u b lin ie .

Ks ażki nadrstnnn

t

Czytajcie

S p o r t  i  W c z a s y

W. I. Lenin — DWIE T A K T Y K I 
SOCJALDEMOKRACJI „Książka i 
Wiedzą“  str. 142.

P iii-e i Hertz — MAŁE ODY I TRE­
NY „Książka i Wiedza“ str 64.

Włodzimierz S L b o L iik — WIERSZE 
ZEBRANE , Wiedza“  str. 295.

Tadeusz Rek — ECHA OŚW IĘCIM­
SKIE Wyd. Ludcwe str 221,

O g ł o s z e n i a  DROBNE

W spółzaw odnictw o  
w  Biegach Narodow ych
Stołeczny Urząd K u lt. Fiz. wzywa 

do współzawodnictwa W „B iegu Na­
rodowym“ na terenie Warszawy 
wszystkie zrzeszania sportowe po­
szczególnych pionów, zespoły SP, 
wyższe uczelnie i szkoły. We współza 
wodnictw ie mogą brać udział zespo­
ły  liczące ponad 50 zawodników 
(mężczyzn i  kobiet).

Zespoły stające do współzawodni­
ctwa, zgłaszają udział przez swego 
delegata w  term in ie  do dnia 5 maja 
bezpośrednio w  sU KF-ie  (Łazienkow 
ska 3), Wydz. Wychowania Fizycz­
nego w  godz. 10—14.

HANDLOWE Zgubiono legitymację szkolną N r 1241 
. * ~7~. [wydaną przez Szkołę Główną Gospo-

obrabiarki w  dużym w y- | djrs tw a  Wiejskiego w  Warszawie na 
borze poleca ze składu Zjednoczenie, nazwisko Paszkiewicz Zenon. 27979-1 
Mechaników „Ogniwo , Warszawa,] _ _ ...... _  ,

Narzędzia,

Marszałkowska 17.

U N IE W A Ż N IE N IA  
I ZGUBY

Zgubiono legitymację tramwajową na 
nazwisko Pawlak Zofia. Staszica 13.

1009-1

Zgubiono kartę rejestracyjną na rok 
1949. Janina Leśniewska, Bolesławic- 
ka 20. 988-1

POLSKIE TOWARZYSTWO MASZYN BIUROWYCH Sp. z o. o.
UL. SZPITALN A NR 8 

ogłasza

P R Z E T A R G
na sprzedaż samochodu osobowego FORD V  8. Samochód można 
oglądać w  garażu przy uL Zgoda N r 13. O ferty należy składać 
do dn ia  25 kw ie tn ia  1949 w  Dziale Adm inistracyjnym .

Otwarcie ofert nastąpi kom isyjnie w  dn iu  25.IV. 1949 r. o 
godz. 13-ej.

Samochód zostanie sprzedany osobie oferującej najwyższą 
kwotę. Nabywca obowiązany jest uiścić całkow itą siimę nabycia 
oraz 1% tytu łem  podatku od nabycia praw  majątkowych, natych­
m iast po zawarciu formalności kupna. K  587-1

Zgubiłem kartę rejestracyjną RKU 
Grodzisk na nazwisko K raucki To­
masz Jan. 570-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU — 
Włochy na nazwisko Wojciech Saw- 
nor. 27978-1

Zgubiono kartę rejestracyjną wyda­
ną RKU Mińsk-Mazowiecki, Żabo- 
k lic k i Jan. 27977-1

K r 588-0 Zgubiono kartę rejestracyjną RKU na 
nazwisko Czesław Zakrzewski. 568-1

RZECZPOSPOLITA
C E N N IK 'O G Ł O S Z E Ń  

Drobne: 45 zł. za wvraz, poszukiwa­
ne pracy 25 zł. za wyraz, minimum 
10 słów, maximum 25. Ogłosz. wymia­
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpalty: za 
tekstem do 70 mm. zł. loo- 71 — 120 
mm. zł. 180: 121 -  200 mn, zi. 180: 201 
-  300 mm. zł. 230; ponad 300 mm. zł. 
280; tekstowe do 70 mm. zł. 170- 71 — 
i20 mm. Zł. 220; 121 — 200 mm zł 270- 
201 — 800 mm. zł. 340: ponad 300 mm. 
? ■ *20; nekrologi do fo mm. zł. 85: 
71 — 120 mm. zl. 100; 121 — 200 mm. 
*5; R>0; 201 — 300 mm. zł. 240; ponad 

wm' 2l' 300\_ Eflanse o 10074 dro- ze.i. W numerach niedzielnych 1 świą- 
Hrnk V̂ i  5fJ% d,°Platy. Za terminowy

V i° ; r - W ‘Ą cs s s : ~  “ » i «

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
nazwisko K idawa A lfred. Piekiełko
k/W -wy. 26712-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
nazwisko Bursa Mieczysław, Chłod­
na 20. 26713-1

Zgubiono
Stefan.

legitymację M.Z.K. Behr 
27981-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Rosiński Józef, Wiatraczna 13. 5S9-1

O G ŁO SZENIA  PR ZYJM U JĄ !
°& ,oszeó ..Czytelnik" — Cen- 

ifi T ^  (Yarszawie, ul. Daszyńskiego 
miP-UtirPo- te ' * 887-08. oddziały

ra * M arszałkowska 8/5, Złota l i ,
g o w a M 67SZa(k0 iV s k ie i- P r a « a ' u l- T a i  ^Tmnpt" c-ii9ts i?8łarnia Jeżewskiego) 
cTytelnłU® ^?rsk ier °  ,42' Księgarnia .Vj; Puławska 49, ksiegaY- 

w a to S ? ,ln0SC UA- . M a rs za łk o w s k a  95. 
W  K r a ju  w szystk ie  od d zia ły  Czvtei- 
____ł Biuro Ogłoszeń.”

Redaktor naczelny H enryk Konopiński

Sp. Wyd.-Ośw. Druk. Nr 3
B-74126
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w czora jszych ob ra d  S R N

M ELDUJEM Y SUBLOKATORSKIE 
, POKOJE

Ponieważ w olny najem loka li sub­
lokatorskich uniem ożliw ia pełną kon 
tro lę  ze strony władz kwaterunko­
wych, władze samorządowe wydały 
zarządzenie o konieczności zgłaszania 
wszelkich wolnych loka li sublokator­
skich do wydz. kwaterunkowego w  
ciągu trzech dni. Jednocześnie bez 
Zgody urzędu nie wolno wynajmować 
tych pokojów.

p a c z k i  n a  Św ię t a

Wydz. O pieki Społ. rozda na Swię 
ta swym podopiecznym 1500 paczek. 
Każda paczka zawierać będzie: 0,5 
kg masła, 1,5 kg cukru, 2 kg m ąki, 1 
kg makaronu i  1 kg grochu. W punk 
tach opiekuńczych każde dziecko już 
otrzymało paczkę z ciastem, k ie łba­
są, ja jkam i i  cukierkam i.

M ŁO D ZIEŻ „SP“  — WARSZAWIE
1 Udzia ł młodzieży „SP“  w  odbudo­
w ie stolicy, zaznaczył się dobrym i 
osiągnięciami m. in. przy odbudowie 
Po litechn ik i, budowie Centralnego 
Domu Młodzieży, oraz na trasie 
W—Z.

W roku  bieżącym w  pracach przy 
odbudowie Warszawy weźmie udział 
znacznie większa ilość młodzieży, niż 
w  roku ubiegłym. W odbudowie uczę 
Stniczy młodzież całego kra ju , organi 
żując zb ió rk i z których dochód prze­
znacza na fundusz Centralnego K o­
m ite tu  Odbudowy Stolicy. Młodzież 
W rocławia i Szczecina bierze czynny 
udzia ł w  przygotowaniu cegły, prze­
znaczonej na budowę Centralnego Do 
mu Młodzieży. Polskiej. 
r~  -----------------------------------------------

R o z ło ż e n ie  g o d z in  pracy  
z m n i e j s z y  tłok tu tramwajach i autobusach

V7czorajsze plenarne posiedzenie SRN 
poświecono w zasadzie dwum zagadnie­
niom: uporządkowaniu tegorocznego bu­
dżetu i sprawom komunikacyjnym stoli­
cy. Budżet na r. 1949 przyjęty został 
przez Radę 24 września 1948, ale po 
ostatnioh zaleceniach Rady Państwa, re­
formie -uposażeń i zmianach taryf za 
usługi komunalne, musiał być gruntow­
nie zrewidowany i powiększony o 
1.200.000.000 zl., a więc do ogólnej su­
my 4.096.397.000 zt.

Praga
pozdram ia W arszauję
Siół. Rada Narodowa w  W ar­

szawie otrzymała wczoraj depeszę 
następującej treści:

„Z  okazji konstytucyjnego po­
siedzenia Stół. Rady Narodowej 
m. Pragi p rzy jm ijc ie  serdeczne po 
zdrowienia i zapewnienia naszych 
przyjacielskich i  braterskich u- 
czuć.

Niech rozw ija ją  się one i krzep 
ną we wspólnej naszej walce o lep 
sze socjalistyczne ju tro .

Wierzymy, że oba nasze miasta, 
dzięki -ludowym i demokratycznym 
zasadom naszych państw, osiągną 
rozkw it i dobrobyt i  zaleczą cięż­
kie rany, spowodowane przez woj 
nę.

PRZEWODNICZĄCY 
DR. W ACŁAW  YACEK

W y n i k  z ja z d u  u r b a n is t o m
po obradach nad odbudową i rozbudow ą W arszaw y

Zjazd delegatów SARP i Stowarzysze­
nia Urbanistów zakończył się sprawozda 
niem komisji i dyskusji nad projektem 
planu odbudowy i przebudowy stolicy. W  
obradach wziął udział minister Odbu­
dowy —  M. Spychalski.

Jako postulaty komisje wysunęły spra­
wę jak najszybszego opracowania planów 
sieci komunikacji kolejowej, tramwajowej 
i autobusowej.

Komisja poparła projekt utworzenia pa 
6ażerskiej linii kolejowej, łączącej Dwo­
rzec Wschodni poprzez Dworzec Gdań­
ski z Warszawą Zachodnią, w celu od­
ciążenia linii średnicowej.

Wobec budowy trasy W —Z oraz ist­
nienia mostu Poniatowskiego, a także 
możliwości przerzucenia na podporach 
mostu średnicowego traktu drogowego 
przez Wisłę, odrzucono projekt budowy 
mostu u wylotu ul. Karowej.
‘ "'■'■Komisja założeń przestrzennych pod­
kreśliła m. in. konieczność zahamowania 
dalszej zabudowy terenów, leżących poni­
żej Skarpy Warszawskiej, które mają się

Brak lo ka li
na szkoły uj śródmieściu

Dotychczasowe warunki lokalowe szkól 
■w śródmieściu są bardzo zle. Nie przewi 
duje się ukończenia ani jednego gmachu 
szkolnego przed wrześniem br. Tymcza­
sem dzieci w śródmieściu uczą się w 
■warunkach dużo gorszych, niż dzieci in

stać rezerwatem zieleni i miejscem wypo­
czynkowym ludności stolicy.

Komisja zwróciła uwagę na ¡koniecz­
ność przedłużenia trasy N —S (przedłu­
żenie na północ i południe Al. Niepodle­
głości) i opracowanie wyglądu zewnętrz­
nego gmachu Opery Warszawskiej.

Komisja negatywnie ustosunkowała się 
do odbudowy Ratusza na dawnym miej­
scu, motywując swe stanowisko niedogod­
nym położeniem przyszłej siedziby władz 
samorządu miejskiego.

Po sprawozdaniach komisji, wywiązała 
się ożywiona dyskusja, po czym przyjęto 
wnioski z wyjątkiem jednego_, dotyczącego 
budowy dodatkowej linii kolejowej w po­
łudniowym rejonie Warszawskiego Zes-po 
lu Miejskiego.

Wzrósł t poważnie fundusz plac (o 
646 min. zł.), w związku z tym powięk 
szyły się deficyty niektórych przedsię­
biorstw (Wodociągi, Kanalizacja, ZOM 
itd.); większe wydatki spowodowały spe 
cjalne akcje, prowadzone . przez władze 
miejskie.

Pokrycie tej nadwyżki wydatków znaj 
dzie Zarząd Miejski w Samorządowym 
Funduszu Wyrównawczym i w dotacjach 
państwowych.

Przy okazji załatwiania spraw budże­
towych omawiano także zagadnienia osz 
czędności. Urzędy i zakłady Zarządu 
Miejskiego zaoszczędzą jeszcze przed 1 
maja 13.137.000 zt., a łącznie, calorocz 
na, nieustająca akcja, .powinna dać wła­
dzom miejskim 120 min. zł. nadwyżek 
budżetowych.

Sprawy komunikacji wywołały ożywio­
ną dyskusję. Przedstawiciel Rady Zw. 
Zawodowych postawił wniosek o zróżni­
cowanie godzin pracy w fabrykach i u- 
rzędach, dla uniknięcia nadmiernego prze 
ładowania wozów.

Projekt ten przedstawia się następują 
co: Stół. Rada Narodowa zwróci się do 
władz państwowych z prośbą o wydanie 
polecenia, by wszystkie zakłady przemy 
slowe w Warszawie rozpoczynały swą 
pracę o godz. 7-ej rano, szkoły o godz. 
8-ej, urzędy ministerialne o godz. 8.30 
i wreszcie banki, instytucje handlowe, 
społeczne i spółdzielcze o godz. 9 -ej.

Jednocześnie należy wejść w porozumie 
nie z PKP i PKS, aby uzgodnić dojaz­
dy podmiejskie do stolicy. Jeśliby wła­
dze państwowe szybko się zdecydowały 
na taki krok, nowy podział godzin rozpo i 
czynania się pracy wszedł by w życie 
7 maja, tj. w dniu, kiedy zacznie obo­
wiązywać letni rozkład jazdy PKP.

Dyskusja objęła niemal wszystkie naj 
ważniejsze sprawy, związane z działal­
nością M ZK. Radni SRN są zdania, że 
dla celów oszczędnościowych nie można 
dowolnie ograniczać ilości pracowników 
tej instytucji, gdyż oszczędności takie 
są iluzoryczne. Niedawno np. cofnięto 
etat drugiego konduktora w wozie tram 
wajowym, ze względu na oszczędność 
700 zł. dziennie. Tymczasem tenże drugi 
konduktor likwiduje niemal do minimum 
„gapowiczów“  i dzienny „utarg" z po­
dwójnie obsadzonego wozu wzrasta o 
2000 zł. W  tych warunkach nie trzeba

łożeniach oszczędzania na etatach w 
M ZK.

W  tym roku Zarząd Miejski stara się
0 specjalny budżet inwestycyjny dla 
M ZK  w sumie 2.404 min. zł., z tym, że 
na zakup nowego taboru przeznaczono by 
75 proc. tej sumy, resztę zaś na remizy
1 zakłady naprawcze, których obecnie jest 
za mało. Jeżeli Miejskie Zakłady Komu 
nikacyjne nie otrzymają tego solidnego 
„zastrzyku" pieniędzy, będzie miało 
miejsce dalsze niszczenie drogocennego ta 
boru. Tym bardziej, że nowa taryfa tram 
wajowa w swej obecnej formie, wykreśla

nikogo długo przekonywać o błędnych za ! możliwość dochodu z eksploatacji, (ms)

Czeka nas 160 gonityj na S łużew cu
8 m aja początek wiosennego sezonu 

wyścigów konnych
Minister rolnictwa zatwierdził program 
przepisy tegorocznych wyścigów kon­

nych r.a Służewcu. W  przepisach nie ma 
żądnych zmian zasadniczych. Program 
przewiduje 20 dni wyścigowych po 8 bie 
gów w każdym dniu na różnych dystan 
sach.

Otwarcie sezonu nastąpi dnia 8 maja. 
Sezon zacznie się handicapem otwartym 
na dystansie ok. 2.200 metrów. 1

DRN Warszawa-Śródmieście 
radzi o oświacie i zdrowiu

We wtorek, 12 kwietnia odbyło się 
plenarne posiedzenie Dzielnicowej Rady 
Narodowej Warszawa — Śródmieście, 
Obrady rozpoczęły się z półgodzinnym 
opóźnieniem. Przewodniczący SRN Ża- 
ruk-Michałski wezwał radnych do wytę 
żonej i owocnej pracy.

K IE D Y  „POGRZEB" COKOŁU?
„Pytam się znajomych — nie wie­

dzieli, pytałam się milicjanta — nie wie­
dział, rozmawiałam z tramwajarzami —• 
wzruszali ramionami. Wreszcie zaczepi­
łam ogrodnika miejskiego — powiedział, 
że nie ma zielonego pojęcia.

Jedna więc tylko pozostała droga, Wy 
w redakcji wszystko wiecie, może więc 
poinformujecie mnie, kiedy rozebrany zo 
stanie smętny cokół pomnika Lotnika na 
PI. Unii. Sam pomnik nie będzie rekon-

Zebranie
m ieszkańców M arjjm ontu

W  niedzielę 24 kwietnia w szkole na 
Marymoncie odbędzie się zebranie korni 
tetów blokowych. Na zebranie to przy 
będą przedstawiciele DRN W-wa Pół­
noc, Zarządu Nieruchomości Miejskich, 
M ZK, ZOM'u oraz innych instytucji, 
które mają styczność z odbudową i roz 
budową Marymontu. Zebranie będzie 
poświęcone omówieniu bolączek tej dziel 
nicy.

690 milionów zł. ze 
na most Śląsko-Dąbrowski 

w Warszawie
Dzięki n iezwykłe j ofiarności lud ­

ności Śląska — woj. śląsko-dąbrow­
skie zebrało dotychczas na rachunek 
swego miliardowego zobowiązania 
690 m iln . zł.. W r. 1946 zebrano 50 
m iln . zł., w  r. 1947 — 205 m iln . zł., 
w  r. 1948 — 328 m iln. zł. i  w  r. b. już 
100 m iln . zł.

Cegła z Legnicy  
na odbudowę W arszaw y
Zarząd M ie jsk i w  Legnicy wyko­

nał przedterminowo zamówienie cen 
tra li m ateria łów  budowlanych na do 
stawę 1 m iliona cegieł. Ponadto w y ­
słano w  tym  samym term in ie  dzięki 
współzawodnictwu robotników  850 
tys. sztuk cegły na odbudowę War­
szawy.

We współzawodnictwie jwyróżnili 
się trzej robotnicy: August Charań- 
czuk, k tó ry  dostarczył w  ciągu 19 dni 
roboczych 22.070 sztuk cegły oraz Ka 
zim ierz Adamczewski i  Ą n ton i Wo- 
lański.

Najciekawszy bieg sezonu, t.zw. Der- 
by, odbędzie się w dniu 19 czerwca. 
Właściciel zwycięskiego konia otrzyma 
wielką nagrodę w wysokości 700.000 zło 
tych. W  biegu tym wezmą udział kla­
cze i ogiery pełnej krwi, które nie prze­
kroczyły 3 lat życia.

18 czerwca rozegrany zostanie bieg 
o nagrodę Prezydenta RP., która wynie­
sie okrągłą sumkę pół miliona złotych. 
Z bardziej emocjonujących gonitw sezonu 
typować należy biegi o nagrodę „Przy­
chówku" (Produce) — dn. 5.VI. Nagroda 
350 tys. zł. Bieg o nagrodę takiej samej 
wysokości p.n. „Jubileuszowa", odbędzie 
się 3.VII i o nagrodę 300 tys. zł. Min. 
Rolnictwa i R. R. — dnia 10.VII.

Na dnie 22 i 24 lipca program i wa­
runki gonitw zostaną ogłoszone osobno 
w dniu 17 lipca.

Zarząd Wyścigów Konnych wystąpił 
do Dyrekcji M.Z.K. z prcśibą o zwięk­
szenie ilości wagonów tramwajowych i au 
tribusów, któreby ułatwiły publiczności 
dojazd i powrót ze Służewca. Dyrekcja 
M.Z.K. dotąd nie udzieliła jeszcze odpo 
wiedzi, miejmy jednak nadzieję, że w 
naddiodzącym sezonie komunikacja „wyś 
cigowa“  zostanie zorganizowana lepiej niż 
w roku ubiegłym.

K. R.

S t u d e n c i  A  N P  

ś w i ę c ą  1 M a j a

Studenci Akademii NauJc PolitycatycR
utworzyli komitet obchodu święta maj», 
wego z rektorem dr. Wakarem na czo­
le. W  ramach obchodu 1 maja akademicy 
wydadzą specjalną jednodniówkę, która 
przedstawi dorobek i pracę bieżącą tej 
uczelni. W  jednodniówce omówiony zo­
stanie również czyn 1-szo majowy stu­
dentów, stała obsługa kilkudziesięciu kół 
oświatowych, fabrycznych i wiejskich,

8 miliardów na inwestycję 
potrzebuje Warszawa 

w przyszłym rokn
Władze miejskie opracowały już dery 

deraty pod adresem Państwowej Komisji 
Planu Gospodarczego co do kwot inwe­
stycyjnych na rok 1950 w sumie 8 mi­
liardów złotych.

Największa pozycja to Miejskie Za­
kłady Komunikacyjne, dla których przewi 
duje się sumę 3 miliardów na dalszy roz 
wój linii komunikacyjnych, powiększenie 
taboru, rozbudowę zajezdni i zwiększe­
nie etatów służby ruchu.

Na drugim miejscu znajdują się drogi 
i mosty. Nawierzchnie ulic w Warsza­
wie są w tak opłakanym stanie, że na 
dobrą sprawę 80 proc. ulic .powinno być 
gruntownie przebudowanych. To też 
kwota 2 miliardów preliminowana na ten 
cel, nie wydaje się zbyt wygórowana. 
Dalszy remont kanałów wymaga również 
solidnego wkładu finansowego i dlatego 
Zarząd Miejski chciałby przetznaczyć 
tutaj miliard zł.

Inne poważniejsze pozycje, to oświata 
(1047 min. zł.), (nowe przedszkola, i za­
siłek dla Biblioteki Publicznej), następ­
nie sprawy zdrowia (nowe pawilony szpl 
talne i ośrodki zdrowia), i wreszcie 
mniejsze sumy na budownictwo mieszka 
niowe. Ta ostatnia pozycja nie odpowia­
da oczywiście istotnym potrzebom War­
szawy z tego względu, że niemal całość 
budownictwa mieszkaniowego z fundu­
szów publicznych przejął ed roku Za­
kład Osiedli Robotniczych.

Nouie jezdnie, 
nowe chodniki

nych dzielnic. W  śródmieściu na 1 m. 
kw. powierzchni przypada 4 do 5 dzie- j struowany (to przecież wiem na pewno), 
ci, podczas gdy w innych dzielnicach od ! a cokół miał być na jesieni ¿likwidowany. 
1 do 2 dzieci. Istnieje jednak możliwość1 Wybrano jesień, żeby nie niszczyć tra
rozładowania tego anormalnego zagęsz­
czenia. Śródmieście posiada kilka gma­
chów szkolnych, zajętych przez rozmaite 
instytucje. Budynek szkolny przy ul. Piu 
sa XI 24 zajęty jest przez PCK, budy­
nek przy ul. Karowej przez MO, lokal 
przy Al. I-szej Armii przez Państw. Za- 
k ady Zbożowe. Czwarty z gmachów 
szkolnych zajęty dotychczas przez pry­
watne gimn. Górskiego, w związku z u- 
państwowieniem tej szkoły, oddany został 
do dyspozycji władz szkolnych. W bu­
dynku tym, po przeprowadzeniu remon­
tu dachu już w przyszłym roku szkol­
nym .umieszczona będzie 11-letnia szkoła 
państwowa.

Komisja oświaty DRN Warszawa — 
Śródmieście, złożyła wniosek o jak naj­
szybsze zwolnienie gmachów, zajętych 
przez PCH, M O  i PZŹ tak, by w przy 
6złym roku szkolnym mogły one być 
oddane do użytku.

wy, zasianej na ' skwerku dokoła cokołu.
Mieszkam naprzeciwko placu i co- 

dzień p a tr^  na kikut pomnika. Wczoraj 
widzia’am, jak zasiano na skwerku tra­
wę. Więc chyba i w tym roku...“  — pi­
sze w długim liście p. Sabina R-wicz z 
ul. Bagatela.

*
Niestety chociaż, jak Pani pisze, wszyst 

ko wiemy, tego jednak nie wiemy. Nie 
zgłębiliśmy tajemnicy cokołu na PI. Vnii 
Cubelskiej, choć słusznie Pani pisze, że 
to już roczek mija i druga, a może i 
trzecia trawka obrasta skwer. T>o kogo 
Pani apel adresować — naprawdę nie 
wiemy. Wydz. Komunikacyjny odpowie, 
że to nie ulica. Inspekcja Budowlana in­
teresuje się budynkami. ZOM  orzeknie, 
że to 'nie śmieci, kto więc pozostał w ma 
gistracie? Chyba tylko... Miejski Z a- i 
kład Pogrzebowy. Jo jest nawet dobra j 
myśl, prawda ?

PCK n ie  pośredniczy  
u; podejm oinaniu odpram

W  -związku z likwidacją delegatury 
PCK w Londynie, instytucja ta przestaje 
pośredniczyć w podejmowaniu należności 
z tytułu odpraw demobilizacyjnych i za 
pomóg rodzinnych dla żołnierzy polskich 
pod dowództwem Brytyjskim.

W sprawach tych należy się zgłaszać 
do Konsulatu Generalnego RP w Londy 
nie (Consulate General of the Republic 
of Poland in London S. W. 7. 52/4 
Queen Annę Street),

Godziny urzędow ania  
u j  W ie lk im  Tygodniu

Prezes Rady Ministrów ustalił nastę­
pujące godziny urzędowania w urzędach 
i instytucjach państwowych w Wielkim 
Tygodniu:

w Wielki Piątek do godz. 13.
w Wielką Sobotę do godz. 12.
We wtorek poświąteczny, 19 kwietnia 

br. urzędowanie normalne.

Prognoza pogody
Zachmurzenie duże z przelotnym i 

drobnymi deszczami. Temperatura 
nocą k ilka  stopni powyżej 0, dniem 
12 do 14 stopni. Słabe lub zmienne 
w ia try  z k ie runków  zachodnich.

Otwarcie sklepu wzorcowego 
Centrali Handlowej 

Przemysłu Drzewnego
Wczoraj o godz. 10 rano nastąpiło 

otwarcie reprezentacyjnego s k le p u  wzór 
cowego Centrali Handlowej Przemysłu
Drzewnego. Sklep został urządzony w 
prawym skrzydle gmachu Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu przy Placu 3 Krzy- 
ży.

Dokładnych informacji z przebiegu 
„części oficjalnej“  uroczystości otwarcia, 
ani z zakresu potrzeb i celowości istnie 
nia takiej placówki podać nie możemy 
ponieważ:

a) zaproszenie nadesłano do redakcji 
zbyt późno;

lb) współpracownikowi naszego pisma, 
legitymującemu się tylko służbowo, pra 
sowym dowodem, uniemożliwiono wejście 
do sklepu bez specjalnego zaproszenia.
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K oncertu
O godz. W w  „R o m ie “  K o n c e r t  S y m fo ­

n ic z n y  O rk ie s tr y  F i lh a r m o n i i  S to łe czn e j 
pod  d y r .  K u r ta  R o th e n b ü M e ra  (S zw a jca ­
r ia ) .  S o lis ty  k o n c e r tu  b ędz ie  L m re  U nga ir 
z n a k o m ity  o d tw ó rc a  C h o p in a . W  p ro g ra ­
m ie  o p ró c z  k o n c e r tu  fo r te p ia n o w e g o  
f - m o l l  C ho p ina  i  V I I I  S y m fo n ii B e e th o - 
7ve na , s y m fo n ia  P a u la  H in d e m ith a  „ M a t-  

h :s m a la rz “ . T rz y  części s y m fo n ii  są m u ­
z y c z n y m  op isem  trz e c h  w it r a ż y  ś re d n io ­
w ie c z n y c h .

W iłstamg
M U Z E U M  N A R O D O W E . W y s ta w a  z b io ­

ró w  s ta ły c h : D z ia ł S z tu k i Z d o b n ic z e j. W y ­
staw a  P o ś m ie rtn a  F e lic ja n a  K o w a rs k ie g o . 
W y s ta w a  A r c h ite k tu r y  N a ro d ó w  z .S .R .R .

S .A .R .P . (u l. Foksa] 2) J u b ile u szo w a  
W y s ta w a  P e jza żu  P o lsk ie g o  5« la t  p ra c y  
a r ty s ty c z n e j S ta n is ła w a  C z a jko w sk ie g o . 
K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  i  N A U ­
K O W C Ó W  (Uli. K ró le w s k a  1®) W y s ta w a : 
„W s p ó łcze sn a  k a r y k a tu ra  p o ls k a '“.

T eatrjj
P O L S K I: (K a ra s ia  2): godz. Ii3 „T a n ia “ , 

godz. 19 „M ło d a  G w a rd ia “ , w y s tę p y  
P a ń s tw . M o s k ie w s k ie g o  T e a tru  D ra m a ­
ty c z n e g o .

P o zo s ta je  te a tr y  i  k in a  n ie c z y n n e .

W  d n iu  15 b m . (p ią te k )  u s ły s z y m y  
m . in . n a s tę p u ją c e  a u d y c je :

Z  p rz y c z y n  te c h n ic z n y c h  p ro g ra m  
W a rs z a w y  I  p rz e jm u je  W a rs z a w a  I I  
od c /odz iny  5.05 do 13.00.

W ia d o m o ś c i:  16.00 7745 20.00 23.00. 
P ro g ra m  n a  j u t r o :  23.50.

15.25 In fo rm a c je  W a rs z a w s k ie . 15.330 
K o n c e r t  —  d y r .  R e z le r , s o liś c i. 16.15 
N a b o że ń s tw o . 17.00 K o n c e r t  d la  p rz o ­
d o w n ik ó w  p ra c y . 18.00 M u z y k a  p o p u l. 
18.20 E x p o r t  w e w n ę trz n y  P . K .  O. 
18.25 S. P . 18.40 „D a le k o  od M o s k w y “  
A ż a je w a  ( X V I ) .  19.00 K o n c e r t  s y m fo ­
n ic z n y . 21.00 „ M o te ty  W ie lk o ty g o d n io ­
w e d a w n y c h  m is t r z ó w “ . 21.30 „Z  ż y ­
c ia  R u m u n i i “ . 22.00 K o n c e r t :  u tw o ry  
M o z a rta . 22.45 M u z y k a . 23.10 M u z y k a : 
L is z t,  B o ro d in  C z a jk o w s k a , A re ń s k i.
24.00 K o n ie c  a u d y c ji.

W A R S Z A W A  I I
W ia d o m o ś c i:  5.10 6.10 7 .00 8.00 12.09. 
5.15 M u z y k a . 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ­

ta  p ra c y . 6.30 M u z y k a  p o p u la rn a . 7.20 
P rz e g lą d  p ra s y . 9.15 In fo rm a c je .  9.20 
P . C. K .  9.30 M u z y k a  p o w a żn a . 9.45 
P rz e rw a . 12.04 M u z y k a . 12.30 D la  w s i:  
„C h ło p s k a  d ro g a “ . i3 .00  P rz e rw a . 17.00
24.00 T ra n s m is ja  z W — I.

P o ls k ie  R a d io  z a s trz e g a  m o ż liw o ś ć  
z m ia n  w  p ro g ra m ie .

Wygrane po 500.000 zl padły na 
N r 84710 w Ełku.

Wygrane po 200.000 zł padły na 
N r N r 2145 w Poznaniu, 4121 w Czę- 
stochowie,4813 w Toruniu, 34345 w 
Łodzi, 40953 w Sosnowcu, 75201 w 
Warszawie, 92967 w Sopocie.

Wygrane po 100.000 z l padły na 
N r Nr: 8691, 18506, 37715, '43812
57940, 62381, 62596, 67860, 76233,
76896, 78060, 81616, 83524, 85399,
88156, 92306, 92567.

Wygrane po 40.000 zł padły na 
N r Nr: 1249, 2782, 7620, ^8725, 33602, 
40475, 45656, 49370, 53037, 64223,
72492, 83994, 87696, 90253.

Wygrane po 16.000 zł padły na 
N r Nr: 5912, 9302, 10031, 14207, 15371, 
27985, 30161, 32566, 32890, 34275,
37895, 39969, 43231, 44902, 53280,
56169, 65144, 65930, 66874, 71051,
73406, 75402, 76032, 76404, 77392,
81728, 83113.

Wybrane po 8.000 zł padły na Nr 
N r: 400, 550, 601, 1353, 1409, 2161, 
2502, 2750, 2831, 2915, 3335, 3795, 
3969, 4008, 5815, 6049, 6133, 6147,

9438, 
11791, 
13966, 
15061, 
16572, 
17843,

65Q9,
9918,
11847,
14041,
15318,
16644,

7848,
10153,
12983,
14335,
15979,
17602,

6559,
10013,
12828,
14049,
15731,
17493,

18940, 20292.
20949, 20954, 21402, 

23577, 24151, 24318,
25309, 25584, 26220,
27656, 22854, 30240,
32573, 32782, 33367,
35270, 35636, 36267,
37167, 38285, 39057,
40214, 40262, 40765,
41922, 42065, 42571,
45750, 46092, 46229,
4838?, 49287, 49871,
52312, 52623, 53081,
55308, 55570, 55888,

8409,
10601,
13863,
14603,
16378,
17657,

21914,
25111,
27149,
31482,
33641,
36712,
39796,
40969,
44873,
47779,
50910,
53623,
56338,

22799,
25150,
27344,
32111,
34005,
37129,
39800,
41432,
44919,
48336,
51785,
55061,
58095,

s n ia I V - 3 k la s y

58178, 60055, 60454, 60510, 60711,
60956, 60966, 60992, 61736, 62854,
63173, 63327, 63449, 64339. 64534,
64565, 65053, 65280, 65345, 65634,
66127, 66726, 67031, 67187, 67732,
67982, 68424, 69026, 69159, 70798,
70884, 71018, 71263, 71947, 72529,
72884, 73922, 74717, 74761, 74794,
76161, 76438, 76486, 76740, 77101,
77338, 77835, 78448, 78797, 80576,
80650, 82244, 82314, 82411, 82628,
82929, 83102, 83250, 85205, 87161,
87417, 88241, 88557, 88835, 88945,
89620, 90791, 91986, 92404, 92858,
93451, 93452, 94084, 94215.

T ło k  przed kasam i 
„O rbisu”

Z każdym dniem zwiększają się „ogon 
ki“  przed kasami „Orbisu“ . Wczoraj ko 
lejki dosięgały z jednej strony przystań 
ku tramwajowego na rogu Al. Jerozolim 
skich i ul. Marszałkowskiej, z drugiej 
sięgały daleko w ulicę Poznańską. Kul 
minacyjny moment natężenia ruchu w 
kasach „Orbisu“  przewiduje się na dzi­
siaj.

W  roku bieżącym Wydział Komunika 
cji Zarządu Miejskiego przeprowadzi na 
terenie Warszawy szereg inwestycji dro 
gowych. Nowy Świat po usunięciu sta­
rych torów tramwajowych, otrzyma asfal 
tową nawierzchnię, doprowadzone będą 
również do porządku chodniki.

Jezdnia ulicy N  — S na Pradze (któ 
ra biegnie od Pełcowizny w kierunku 
Marcelina) ułożona będzie z kamienia poi 
nego. Przebudowana i przedłużona będzie 
ul. Świętokrzyska a nowy jej odcinek po 
łączy Nowy Świat z ul. Kopernika; jezd 
n ia  b ę d z ie  w y k o n a n a  z  kostki kamiennej 
Przebudowana będzie również jezdnia n , 
■ul. Waszyngtona, gdzie położy się na­
wierzchnię z kostki.

Ul. Kleczewska (Bielany) otrzyma no 
wą jezdnię z kamienia polnego i chodni­
ki z płyt betonowych.

Ul. Janinówka na Pradze otrzyma 
jezdnię i chodniki gruzowo-leszowe (uli­
ca ta będzie w przyszłości skasowana)* 
Na ulicy Puławskiej koło Służewca bę­
dzie zbudowany na fosie mostek żelbe­
tonowy.
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Nowości wydawnicze

»Lot« u; święta
W pierwszy dzień W ielkanocy nie 

, będą odlatyw ały także samoloty pa- 
1 sażer&kie, obsługujące Polskie L in ie  
' Lotnicze „Lc-t“ , Wznowienie lotów  

w  ramach obowiązującego rozkładu 
nastąpi w  poniedziałek.

Dalszy ciąg wygranych 
po 4 tys. złotych

2'2032 7 98 113 80 98 228 40 350 
83 89 418 41 510 25 97 602 729 826 923 
33 43 70 82 23038 48 67 145 253 79 404 
35 97 538 53 608 28 96 8 771 813 35 
61 7 24003 58 89 133 274 362 410 4 57 
561 71 4 612 16 31 715 40 54 830 3 86 
900 40 25028 96 107 21 54 91 211 22 59 
75 344 80 462 671 92 703 58 808 29 42 
913 49 92 26040 115 85 94 235 67 372 
9 86 92 550 5 652 3 737 816 64 81 97 
927 50 82 27218 26 327 48 514 87 601 
64 92 701 69 930 77 28091 183 205 72
6 83 338 85 402 48 74 594 640 69 94 
706 59 992 29040 130 219 6C 74 307 553 
678.

30013 243 57 66 92 375 9 448 51 667 
90 7 733 44 74 836 51 31028 61 77 98 
128 447 73 92 6 501 38 44 60 89 620 75 
778 919 69 32045 62 80 164 273 85 304 
39 83 7 497 562 617 41 735 69 98 840 
97 904 11 95 33000 72 3 287 466 70 661
7 85 7 764 840 65 81 96 907 19 78 
34004 33 200 33 331 69 465 75 524 30 
58 609 U  36 40 773 904 11 67 35076 
126 31 214 354 64 74 403 17 530 51 671 
90 744 90 827 36 43 89 36019 26 97 123 
58 249 63 79 321 32 472 601 43 719 66 
810 64 89 37170 80 241 458 70 536 662 
95 734 56 73 823 971 38004 18 50 100 
241 51 418 25 36 7 66 92 508 99 621 42 
66 770 821 928 39053 84 131 69 184

K om unikacja m iejska  
uj W arszaw ie

W Warszawie tram waje, autobusy i 
trolleybusy m iejskie kursować będą 
w  sobotę ty lko  do godz. 18-ej. Całko­
w ita  przerwa w  kom unikacji nastąpi 
w  pierwszym dniu Świąt, a normalny 
ruch podjęty zostanie w  poniedziałek.

Zniżka cen ja j 
15 zł. za sztukę

Kom isja Cennikowa przy prezyden 
cie m. st. Warszawy podaje do w ia ­
domości, że cena świeżych ja j za 1 
szt. wynosi w  detalu zł. 15 (piętna­
ście zł.). Zniżka obowiązuje od dnia 
15 bm.

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro
ihńrfśbjdMieĄa

K r  459-0

W . Korabieuncz  —  „M a lto  Qrosso'\ 
Wyd. „Horyzont“ , Kraków 1948, str, 
248, 4 ntb.

Matto Grosso — to dla tubylca —> 
„wielki las“ , dla zwykłego śmiertelnik* 
— dziewicza puszcza drugiego co do 
wielkości stanu republiki brazylijskiej, 
dla autora to niezapomniane, domaga 
jące się literackiego wyrazu wrażenia z 
wyprawy, której celem jest dostarczenie 
eksponatów zoologicznych Muzeum Na 
rodowemu. Na wyprawę tę wyrusza naj 
dziwaczniej dobrany zespól: organizator 
Stanisław — Polak zamieszkały w Bra 
zylii, znany myśliwy i wyjątkowy egoi 
sta, autor — „lekarz bez pracy i żeg­
larz bez okrętu“ , finansista wyprawy i 
ofiara finansowych machinacji Stanisła­
wa, skuszona fantastycznymi zarobkami 
zawodu wypychacza ptaków, wreszcie 
Tadeusz, instruktor-pilot, uosobienie al­
truizmu i pozornego safandulstwa. Tadeu­
sza ze Stanisławem łączy mania myśliw 
ska, a całą trójkę głęboka pogarda do 
cywilizacji i nie mniej głębokie timiłowa 
nie przyrody. Więź ta okazuje się najzu 
pełniej dostateczna do zapewnienia pozy 
tywnego wyniku pracy: ku zdumieniu 
czytelnika trójka „fachowców“  wysyła 
do Muzeum skrzynie pełne najstaranniej 
dobranych i najbardziej rzadkich oka­
zów zoologicznych, w jakie obfituje do< 
rzecze Piąuiry, rzeki „śpiewających“  ryb, 

Poprzez żywą, opartą na lakoniczńym 
zdaniu, narrację urodzonego „opowiada- 
cza^, przewija się nastrój tęsknoty do 
kraju, przeplatany nutą sarkazmu czy 
młodzieńczego, a pełnego wyrozumiałości 
dla ludzkich słabostek, humoru. Najgłęb 
szym jednak nurtem książki jest zdrowy 
instynkt życia i porywające bezpośrednio 
ścią i szczerością uwielbienie przyrody, 
To entuzjastyczne uwielbienie przyrody 
pozwala autorowi odkryć jej piękno, nie 
dostrzegalne dla oka zwykłego obserwató 
ra, z drugiej jednak strony — płynącal 
z tego uwielbienia pogarda do cywiliza­
cji wprowadza zbędny i skłócony Z całri 
ścią nastroju ton mentorskiej refleksji. 
tekście stanowisko to akcentują częste! 
sentymentalne ubolewania autora nad de 
generacją ludzkiej natury, wyrażone w1 
postaci patetycznych wykrzykników ) 
apostrof. J. B, I


